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- Zakończyliśmy budowę 
przedszkola dla 300 dzieci (…) 

znalazły tu miejsce przedszkolaki z dwóch  
lokalizacji (Prusa i Wyspiańskiego). Koszt 
inwestycji - 21 mln. zł z czego 18 mln. zł. 
to środki zewnętrzne. W miejscu starego 
przedszkola przy ulicy Prusa (…) powstanie 
żłobek. Będzie on realizowany  z programu 
„Maluch +”. Pozyskane środki w wysoko-
ści 12 mln. zł praktycznie w 100% pokryją 
koszty budowy i koszty funkcjonowania 
przez trzy lata – mówi Małgorzata Zyśk, 
burmistrz Ząbek. >> str. 2

DWutygodnik bezpłatny

– (..) przez wszystkie 
 kadencje nie udało się 
stworzyć systemu odwod-
nienia dróg, czyli kanalizacji 
burzowej (kanalizacja sanitarna 
istnieje). Żeby ją stworzyć trzeba 
zacząć od wybudowania szkieletu 
tej instalacji. Zakładamy, że te drogi 
jako główne w przyszłości będą zbierały 
wodę ze wszystkich dróg bocznych. 

Żeby to się w przyszłości mogło udać, 
trzeba ten szkielet wybudować  

– mówi Jacek Orych, burmistrz 
Miasta Marki>> str. 8

Szkoły,  
drogi  

i czteropak

Chcielibyście mieć jedenastohektarową 
farmę fotowoltaiczną kilka metrów od 

domu? Mieszkańcy Zagościńca też nie. 
Drżą i protestują, bo ten koszmar może 

się urzeczywistnić w ich życiu już wkrót-
ce. Przedsiębiorca wydzierżawił działkę 
na 30 lat, złożył w urzędzie wnioski i do-

kumentację projektu i czeka na wydanie 
warunków zabudowy. >>> str. 3

Nie tylko  
inwestycjami  
żyją Ząbki

Obawa przed  
farmą  
fotowoltaiczną

ul. Ks. Marmo16
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Teren ogrodzony, ciężki sprzęt 
w ruchu, a na horyzoncie – realna 
zmiana w miejskiej infrastrukturze 
opiekuńczej. W Markach ruszyły 
prace budowlane przy ulicy Że-
romskiego, gdzie powstaje pierw-
szy w mieście publiczny żłobek. 
To inwestycja, którą od dawna 
postulowali mieszkańcy i która 
zyskała solidne wsparcie finansowe 
z budżetu centralnego.

W stronę rodzin

Nowa placówka będzie miej-
scem bezpiecznym, funkcjonal-
nym i dostosowanym do potrzeb 
najmłodszych mieszkańców oraz 
ich rodziców. Obiekt zapewni 
miejsca dla dzieci do lat trzech, 
których opiekunowie chcą wrócić 
na rynek pracy.

Realizacja tej inicjatywy była 
możliwa m.in. dzięki pozyskaniu 
znacznego wsparcia finansowego. 
Gmina Miasto Marki otrzymała 
ponad 11,3 mln zł dofinansowania 

w ramach rządowego programu 
„Aktywny Maluch” na lata 2022–
2029. Środki te przeznaczone są 
na rozwój instytucji opieki nad 
najmłodszymi dziećmi i umoż-
liwią stworzenie placówki na 
najwyższym poziomie.

Budowa miejskiego żłobka 
jest odpowiedzią na dynamiczny 

rozwój Marek i rosnące zapo-
trzebowanie na miejsca w in-
stytucjach opiekuńczych. To nie 
tylko inwestycja w infrastruk-
turę, ale przede wszystkim w 
jakość życia rodzin, dla których 
brak publicznych miejsc żłobko-
wych był dotąd istotną barierą. 
Jak podkreśla burmistrz Marek, 

Jacek Orych, jest to projekt o 
szczególnym znaczeniu społecz-
nym. – To wyczekiwany krok w 
stronę większej dostępności opieki 
nad dziećmi i lepszego wsparcia 
dla rodziców – zaznacza.

Na placu budowy 
– co dalej?

Choć prace wiążą się z tymcza-
sowymi niedogodnościami, władze 
miasta zapewniają, że mieszkańcy 
będą na bieżąco informowani o po-
stępach realizacji. Obszar budowy 
został odpowiednio zabezpieczony, 
a nadzór nad inwestycją prowadzo-
ny jest z zachowaniem wszystkich 
norm bezpieczeństwa.

Pierwszy żłobek w Markach to 
inwestycja, która zmienia lokalną 
rzeczywistość. Już teraz widać, 
że miejsce to stanie się ważnym 
punktem na mapie usług pu-
blicznych, odpowiadającym na 
potrzeby nowoczesnego miasta i 
jego mieszkańców.
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Oskar
Edward M. Urbanowsk

Tuż przed pierwszą turą wyborów prezydenckich, w Warszawie, po-
licja aresztowała młodą kobietę, matkę dwójki dzieci. Chłopca Oskara w 
wieku 4 miesięcy i dziewczynki, trzyletniej Leny. Oboje trafili do rodzin 
zastępczych, mimo, że w domu przebywała najbliższa rodzina dzieci 
mogąca się nimi zaopiekować. Matkę osadzono w więzieniu celem od-
bycia 120 dni kary za „popełnione przestępstwa” - jak twierdzi policja.

Po czterech dniach pobytu w rodzinie zastępczej, 19 maja, Oskar 
zmarł w niewyjaśnionych okolicznościach. Cisza w mediach o tym fak-
cie! Zapewne dlatego, że 1 czerwca Rafał Trzaskowski miał zawalczyć o 
zwycięstwo w wyborach prezydenckich. Warszawa to przecież jego miasto 
a tu taka tragedia przy udziale służb mu podległych. Czyżby nad nimi 
nie panował? Mało tego, w dniu pogrzebu Oskara, Magdalena W., matka, 
została przywieziona na cmentarz w kajdankach zespolonych (na rękach 
i nogach) w więziennym uniformie w towarzystwie funkcjonariuszy. 
Nie mogła nawet otrzeć łez gdy trumnę jej dziecka składano w grobie!!!

Dopiero po przegranych wyborach przez Rafała Trzaskowskiego ta 
afera ujrzała światło dzienne. Okazało się, że są zdjęcia, filmy, relacje, 
opinie. Lecz nikt ich wcześniej nie upubliczniał. Nic o tym nie wiedzie-
liśmy. I tu dochodzimy do istoty ideologii Platformy Obywatelskiej i jej 
satelitów. Władza, pieniądze, stanowiska, osiem gwiazdek, po trupach 
– dosłownie – do koryta! Czy taką Polskę chcemy? Na nasze szczęście są 
i inni. Renata Niziołek, dyrektor generalnej Służby Więziennej:

„W nawiązaniu do komunikatu dotyczącego kontroli wewnętrznej 
związanej z udziałem osadzonej w uroczystości pogrzebowej, informuję, 
że zlecona przeze mnie kontrola wykazała nieprawidłowości w zakresie 
realizacji czynności konwojowych.

Zespół kontrolny ustalił, że zastosowane prewencyjnie przez funk-
cjonariuszy środki przymusu bezpośredniego, w postaci kajdanek 
zespolonych, a także decyzja o zobowiązaniu osadzonej do korzystania 
z odzieży skarbowej, były nieproporcjonalne do rzeczywistego stopnia 
zagrożenia. Powyższego wniosku nie zmienia fakt, że funkcjonariusze 
otrzymali informacje o spodziewanym udziale w uroczystości poszu-
kiwanego konkubenta osadzonej i możliwości jego zatrzymania przez 
funkcjonariuszy policji.

W Służbie Więziennej istnieją stosowne procedury, między innymi 
wypracowane we współpracy z Rzecznikiem Praw Obywatelskich, 
które określają obowiązek szczegółowego informowania osadzonego o 
sposobie realizacji zezwolenia na opuszczenie jednostki penitencjar-
nej. Funkcjonariusze mają prawo do prewencyjnego użycia środków 
przymusu bezpośredniego. W każdym jednak przypadku powinny one 
być adekwatne do sytuacji i poprzedzone zindywidualizowaną oceną w 
tym zakresie.

Wobec osób odpowiedzialnych za powstałe nieprawidłowości zosta-
ną wyciągnięte konsekwencje służbowe. Wnioski z przeprowadzonej 
kontroli zostaną wykorzystane w procesie szkoleniowym, a sposób 
realizacji zezwoleń na udział w ceremoniach pogrzebowych zostanie 
objęty szczególnym nadzorem Centralnego Zarządu Służby Więziennej.

Jest dla mnie rzeczą oczywistą, że każdy człowiek niezależnie od 
sytuacji prawnej zawsze zasługuje na empatię a szczególnie w tak dra-
matycznym momencie, jakim jest utrata dziecka.”

Mam nadzieję, że wrócimy do normalności. Zapewne będzie to długa 
droga. Lecz wierzą w Karola Nawrockiego!

Każdy jubileusz skłania do 
refleksji i do wspomnień. Takim 
czasem są też kolejne rocznice 
utworzenia niemal każdej spo-
łeczności. Również tej lokalnej 
w rozumieniu samorządowym. 
Moim miejscem na Ziemi z ra-
cji urodzenia i wychowania jest 
Kobyłka, miejscem z wyboru, 
którego dokonałam w wieku za-
ledwie 24 lat jest Wołomin. Choć 
może żadne z tych miejsc nie jest 
idealne pod wieloma względami 
a każdemu z nich z pewnością 
wiele brakuje do ideału urba-
nistycznego ładu to po każdym 
wyjeździe z radością wracam do 
mojego miasta – tak jak w znanej 
piosence „Tu jest moje miejsce, 
tu jest mój dom”. 

W tych dniach rozpoczynają 
się obchody „Dni Wołomina”, 
czas na świętowanie zakłóca 
jednak „powyborcza matnia” w 
którą wpędziły nas elity politycz-
ne. Niestety – w tą rozgrywkę, 
bez względu na własną wolę, 
wkręcane są również samorządy 
lokalne bo to one zapewniają 
obsługę organizacyjną każdych 
wyborów. Wyznaczają miejsca, 
określają obwody – udostępniają 
wszystko co pozwala na realizację. 
Nie wiem jak Wam, mnie tocząca 
się w przestrzeni publicznej 
dyskusja o ważności wyborów 
prezydenckich zakłóca nie tylko 
chęć do świętowania ale również 
zaburza zaufanie do instytucji 
publicznych.

A Świat nie stoi w miejscu. 
Dzieją się rzeczy ważne zarówno 
globalnie jak też te ważne dla 
każdego z nas indywidualnie. W 
dniu w którym piszę ten tekst, 

wczesnym rankiem Polak poleciał 
w kosmos! 

Kilka tygodni wcześniej zmar-
ło czteromiesięczne niemowlę 
odebrane rodzinie i przekazane w 
pieczę zastępczą! Matka dziecka 
na ceremonię pogrzebową tego 
maleństwa w więziennym unifor-
mie została doprowadzona skuta 
jak niebezpieczny więzień! 

Na Świecie wzmaga się zamęt. 
Zarówno różnorodność jak też dy-
namika zdarzeń A u NAS? Nasze 
elity polityczne zamiast rozmowy 
okładają się oskarżeniami i epite-
tami. Przykładają się skutecznie 
do niszczenia każdego autorytetu 
w imię własnych partykularnych 
interesów – partyjnych, środowi-
skowych i osobistych!

Powyborcza matnia w swój 
wir wciąga kolejne elementy i 
bastiony tworzonej przez ostatnie 
dekady demokracji.

Niestety – to co się dzieje 
wśród elit tam na górze, nie 
pozostaje bez wpływu na relacje 
między OBYWTELMI.

Dlatego my – zwykli OBYWA-
TELE – mamy już dość tej elitar-
nej wojenki. Czy jednak na tyle, 
że wkrótce dokona się zmiana u 
sterów i obu walczących ze sobą 
od dwóch dekad motorniczych 
zastąpi trzeci?

A jeśli tak, czy sprawi, że ist-
niejące rowy zostaną zasypane? A 
może spowoduje budowę jeszcze 
większej przepaści?

Nie wiem – wiem, że ja chcę 
pokoju i spokoju, aby moje miej-
sce na planecie Ziemia nie znikło 
z jej powierzchni!

To takie moje ciche życzenie z 
okazji Dni Wołomina.

Moje miejsce  
na planecie Ziemia
Teresa Urbanowska

- Kilkanaście dni temu została 
otwarta Filia Wydziału Komu-
nikacji powiatu wołomińskiego 
w Ząbkach. Co to oznacza dla 
mieszkańców?
- Oznacza to, że będą mogli na miej-
scu, w Ząbkach, załatwić wszystkie 
sprawy związane z posiadaniem po-
jazdu. Jest to instytucja powiatu wo-
łomińskiego, więc swoje sprawy będą 
mogli w Ząbkach załatwić również 
mieszkańcy z innych gmin naszego 
powiatu. Filia została uruchomiona 11 
czerwca i również tego dnia obsłużeni 
byli pierwsi zainteresowani. Wydział 
jest na osiem stanowisk ale filia 
zaprojektowana jest na 10 stanowisk 
i jeśli będzie taka potrzeba to ilość 
stanowisk będzie można zwiększyć.
- Czy Miasto Ząbki miało udział w 
tym przedsięwzięciu?
- O uruchomieniu Filii Wydziału 
Komunikacji rozmawialiśmy jeszcze 
w poprzedniej kadencji. Problemem 
była właściwa lokalizacja zapewnia-
jąca odpowiednie pomieszczenia, 
które mogłyby pomieścić tak dużą 
liczbę stanowisk pracowniczych i 
miejsce dla interesantów. Nie było 
to łatwe. Jednak w momencie w któ-
rym Miasto Ząbki przejęło budynek 
biurowy od swojego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji przy ulicy 
Piłsudskiego 101/Powstańców 2 C, 
uruchomiliśmy tam Filię Urzędu 
Miasta Ząbki, gdzie mieści się OPS, 
Straż Miejska i obsługa Płatnej Strefy 
Parkowania i nasz główny cel, dla 
którego szukaliśmy miejsca – czyli 
Filia Wydziału Komunikacji powiatu 
wołomińskiego. Powierzchnia ponad 
1500 m2 więc miejsca wystarczyło na 
wszystkie wyznaczone funkcje.
- Jaki jest etap jednego ze sztan-
darowych projektów rozpoczęte-
go w poprzedniej kadencji czyli 
21 dróg za 21 milionów.
- Zakończyliśmy ten projekt. Bardzo 
ważne, że w tym projekcie 20 milio-
nów to były środki zewnętrzne a tylko 
jeden milion zł. pochodził z budżetu 
Miasta Ząbki. Ale to nie są wszystkie 
drogi jakie budujemy w tym roku 
ponieważ budujemy jeszcze sześć 
kolejnych dróg: Chełmońskiego, Ła-
będzia i Moniuszki. Wkrótce będzie 
realizowana również ulica Lotnicza, 
Łąkowa i budowana obecnie Kołłą-
taja. Oprócz tych dróg projektujemy 
kolejne ulice i ronda. Dotyczy to 
obecnie ul. Tęczowej ale również 
wykonujemy projekt związany z ron-
dem w ulicy  Zycha i Warszawskiej. 
Chcemy również – wspólnie z powia-
tem wołomińskim, zrealizować 
prawo-skręt z ulicy Piłsud-
skiego, żeby przed rondem 
na ulicy Piłsudskiego i 
Powstańców od strony 
ulicy Chełmżyńskiej, 
powstał prawo-
-skręt, żeby łatwiej 
było skręcić w ulicę 
Powstańców, przy 
której znajdują 
się domostwa 
p o k a ź n e j 
l i c z n y 

mieszkańców i w tym miejscu two-
rzą się korki.
- Ząbki to gmina bogata w naj-
młodszych mieszkańców. Czy w 
najbliższym czasie przewidziane 
są inwestycje oświatowo-opie-
kuńcze?
- Zakończyliśmy budowę przed-
szkola dla 300 dzieci przy ulicy 
Batorego 37 A. W tym budynku 
znalazły swoje miejsce przedszko-
laki z dwóch  lokalizacji – z Prusa 
i z Wyspiańskiego. Realizacja tego 
zadania kosztowała 21 milionów 
zł z czego 18 milionów zł. to były 
pozyskane środki zewnętrzne. W 
miejscu starego przedszkola przy 
ulicy Prusa, który tak naprawdę był 
budynkiem mieszkalnym, powstanie 
żłobek – nowy budynek, który będzie 

realizowany z programu „Maluch 
+”. Pozyskane środki zewnętrzne 
praktycznie w 100% pokryją koszty 
budowy żłobka jak również koszty 
funkcjonowania żłobka przez kolej-
ne trzy lata. W sumie jest to kwota 12 
mln. zł. jaką pozyskaliśmy. 
- Ile dzieci będzie mogło korzy-
stać z nowej placówki?

- Na początek chcemy, aby to była 
grupa 120 dzieci w wieku od roku do 
trzech lat. Jeśli się okaże, że nie ma tylu 
chętnych, wówczas rozważymy możli-
wość opieki nad młodszymi dziećmi.
- Czym jest ogród biocenotyczny, 
bo taką inwestycję miasto planuje 
zrealizować?
- Jest to taki ogród, park w zasadzie na 
terenie którego projektantka przewi-
działa różnorodność roślin w przekro-
ju całej Polski. To oznacza, że znajdzie 
się tam roślinność, którą możemy 
spotkać zarówno w górach jak też nad 
morzem czy w centralnej Polsce. 
W projekcie zostały zachowane 
wszystkie drzewa, jakie znajdują się 
obecnie na tym terenie, który zostanie 
uporządkowany. Będzie staw, płynąca 
rzeczka, miejsce w którym będzie 

można prowadzić edukację ekolo-
giczną dzieci i młodzieży. Myślę, że 
zadomowią się tam zwierzęta, owady 
i ptaki i będzie to idealne miejsce dla 
wypoczynku.
- Jest Pani mecenasem wydania 
pod nazwą „Legendy Mazowsza” 
Książka pięknie ilustrowana. Dla 
jakiego czytelnika?
- Jest to książka dla najmłodszych 
mieszkańców. Znalazły się w niej 
legendy z całego Mazowsza ale jest 
też w niej legenda o powstaniu Miasta 
Ząbki. Publikacja powstała z myślą o 
tym, by już od najmłodszych lat przy-
bliżać dzieciom historię – a znajomość 
legend związanych z miejscem, w któ-
rym mieszkamy, to doskonały początek 
tej przygody. 
- Odbyło się bardzo podniosłe wy-
darzenie czyli „Ząbkowska Gala 
Sportu”. Które z kolei?

- Wręczanie nagród młodym spor-
towcom organizowaliśmy już kil-
kukrotnie. Jednak do tej pory nie 
robiliśmy tego w tak uroczystej 
formie. Była to pierwsza „Ząbkow-
ska Gala Sportu” podczas której, 
oprócz młodych sportowców, którzy 
osiągnęli bardzo wysokie wyniki w 
zawodach olimpijskich nagrodzi-
liśmy również trenerów i działaczy 
bo sukces zawodników to również 
sukces dorosłych, którzy uczestniczą 
w rozwoju sportowca.
- Jak wygląda w tym roku waka-
cyjna oferta Miasta Ząbki?
- Jak co roku przygotowaliśmy ak-
cję „Lato w mieście”, która jest 
organizowana przez ząbkowskie  
przedszkola, w których są normalne 
dyżury. Wszystkie dzieci przedszkol-

ne mogą być objęte opieką. W akcję 
włączają się również ząbkowskie 
szkoły oraz inne instytucje: Biblioteka 
Miejski, Ośrodek Sportu i Rekreacji, 
Miejskie Centrum Sportu, Miejski 
Ośrodek Kultury. Możliwości spę-
dzenia wolnego czasu w Ząbkach 
będzie dużo.
- Czy będzie też coś ciekawego 
dla dorosłych?
- Już wyszliśmy z letnią ofertą. W 
czerwcu odbyła się pierwsza po-
tańcówka, która skupiła zarówno 
dorosłych w każdym wieku jak i 
tych najmłodszych. Na potańcówce 
spotkały się wszystkie pokolenia. 
Będziemy kontynuowali  potańców-
ki dla mieszkańców na przełomie 
lipca i sierpnia jak też na początku 
września, tak, żeby jeszcze większa 
liczba mieszkańców mogła z tego 
wydarzenia skorzystać.

Nie tylko  
inwestycjami  
żyją Ząbki

W Markach ruszyła budowa 
miejskiego żłobka

Przy ulicy Żeromskiego rozpoczęła się długo wyczekiwana inwestycja. Miasto Marki przystąpiło do realizacji projektu, 
który zmieni mapę usług opiekuńczych w gminie – powstaje pierwszy w historii miejski żłobek.

O 21 drogach za 21 milionów złotych, a także o Fili Wydziału Komunikacji powia-
tu wołomińskiego w Ząbkach jak również o ogrodzie biocenotycznym w centrum 
miasta opowiedziała Małgorzata Zyśk, Burmistrz Miasta Ząbki w rozmowie z re-
daktor Teresą Urbanowską. Nasza redakcyjna koleżanka pytała również o żłobek  
i o atrakcje dla małych ale i dużych mieszkańców w trakcie zbliżających się wakacji. 

- Zakończyliśmy budowę przedszkola dla 300 dzieci 
(…) znalazły tu miejsce przedszkolaki z dwóch  

lokalizacji (Prusa i Wyspiańskiego). Koszt 
inwestycji - 21 mln. zł z czego 18 mln. zł. 
to środki zewnętrzne. W miejscu starego 
przedszkola przy ulicy Prusa (…) powsta-

nie żłobek. Będzie on realizowany  
z programu „Maluch +”. Pozyskane środ-

ki w wysokości 12 mln. zł praktycznie  
w 100% pokryją koszty budowy i koszty 

funkcjonowania przez trzy lata – mówi 
Małgorzata Zyśk, burmistrz Ząbek
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Powiatowe Centrum Kultury 
„Fabryczka” w Wołominie przejdzie 
kompleksową modernizację. Dzięki 
pozyskanym środkom w wysokości 
ponad 200 tys. zł, budynek zyska 
nowoczesne systemy instalacyjne, 
oświetlenie awaryjne oraz pełne do-
stosowanie do obowiązujących norm 
przeciwpożarowych. Efektem inwe-
stycji będzie poprawa bezpieczeństwa 
użytkowników, ochrona wyposażenia 
i komfort korzystania z placówki. 
To ważny krok w stronę stworzenia 
przyjaznej i dostępnej przestrzeni dla 
lokalnej społeczności, w której kultura 
będzie obecna na co dzień — w no-
woczesnej i funkcjonalnej oprawie.

Dzięki dofinansowaniu w wysoko-
ści 270 tys. zł, przebudowany zostanie 
odcinek drogi powiatowej nr 4320W 
w Zaścieniu. Planowana moderni-

zacja obejmuje nową nawierzchnię 
asfaltową o długości 565 metrów i 
powierzchni 3 390 m². Prace mają 
zakończyć się do końca 2025 roku, 
a ich celem jest nie tylko poprawa 
komfortu podróży, lecz także zwięk-
szenie bezpieczeństwa mieszkańców 
i użytkowników lokalnych dróg.

Równie istotną inwestycją w zdro-
wie publiczne jest nowy program 
profilaktyki onkologicznej „Ona i On”, 
który ma objąć  431 mieszkańców 
powiatu. Dzięki dotacji w wysokości 
niemal 96 tys. zł, kobiety powyżej 18. 
roku życia i mężczyźni powyżej 30. 
roku życia skorzystają z bezpłatnych 
badań przesiewowych — w tym 
cytologii, USG, badań markerów 
nowotworowych oraz konsultacji spe-
cjalistycznych. Działania realizowane 
będą w trzech lokalizacjach, co ułatwi 

dostęp mieszkańców, zwłaszcza z 
terenów mniej zurbanizowanych, do 
kluczowych usług zdrowotnych.

W ramach programu „Mazowsze 
dla Zdrowia Psychicznego 2025”, 
powiat wołomiński otrzymał również 
ponad 44 tys. zł na działania wspie-
rające dobrostan psychiczny dzieci i 
młodzieży. Plan obejmuje indywidu-
alne poradnictwo psychologiczne dla 
około 100 uczniów oraz seminaria dla 
rodziców i nauczycieli. Projekt będzie 
realizowany przez Specjalistyczną 
Poradnię Rodzinną w Wołominie i 
ma na celu wczesne wykrywanie za-
burzeń oraz wzmacnianie odporności 
emocjonalnej młodego pokolenia.

Dofinansowanie uzyskały również 
gminy  Zielonka, Radzymin, Woło-
min, Jadów, Kobyłka, Marki, Tłuszcz, 
Dąbrówka, Strachówka i Poświętne. 

Dzięki temu wsparciu będą mogły 
realizować własne projekty lokalne, 
dostosowane do potrzeb społeczno-
ści. To kolejny przykład efektywnej 
współpracy samorządów z władzami 
województwa mazowieckiego.

Wszystkie cztery projekty są wy-
nikiem udanej współpracy Powiatu 
Wołomińskiego z Urzędem Marszał-
kowskim Województwa Mazowiec-
kiego. Podpisane umowy stanowią 
dowód na to, że inwestowanie w 
zdrowie, infrastrukturę i kulturę nie 
musi być tylko postulatem — może 
być rzeczywistością.

Więcej informacji o terminach 
realizacji, sposobach rekrutacji do 
programów zdrowotnych oraz szcze-
gółach organizacyjnych wkrótce 
udostępnią lokalne urzędy i instytucje 
realizujące projekty.
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Wielowymiarowe wsparcie  
dla powiatu wołomińskiego 

Powiat Wołomiński zainicjował cztery nowe projekty – od modernizacji infrastruktury kulturalnej, przez 
poprawę stanu lokalnych dróg, po profilaktykę zdrowotną i wsparcie psychiczne młodzieży. Dzięki po-
zyskanemu dofinansowaniu z budżetu Województwa Mazowieckiego, region wzmacnia swój potencjał 
rozwojowy i społeczny, inwestując jednocześnie w jakość życia oraz bezpieczeństwo mieszkańców.

Koby³ka, ul. Napoleona 4 
tel. 666 831 690

e-mail: logos.home.pl

drukarnia
cyfrowa

OGŁOSZENIA DROBNE
Budownictwo 

Usługi

• Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie, tel. 502 053 214

Usługi - Różne

Usługi - Różne

Ludzie, którzy niegdyś kupili 
działki w Zagościńcu, zachwycili się 
pięknem tego terenu. Jest tam mnó-
stwo przyrody, rano śpiewają ptaki, 
blisko domów spacerują łosie. Można 
wybrać się na spacer lub wycieczkę 
rowerową w plenerze albo podziwiać 
niesamowite widoki z okna domu. 
Czy ta sielanka wkrótce się skończy?

Właściciele działek i domów na 
pewno spodziewali się, że ktoś kiedyś 
wybuduje dom tuż obok i zasłoni 
widok – przypuszcza radna z Zago-
ścińca, Beata Gomse. – Nikt nie spo-
dziewał się, że tuż za oknem stanie 
kilkadziesiąt hektarów fotowoltaiki, 
w niektórych miejscach wysokiej na 
6m, połączonej kablami z potężnymi 
magazynami energii.

Farma fotowoltaiczna nie znajdzie 
się daleko na horyzoncie. Ma powstać 
kilka metrów od domów mieszkań-
ców. Czy strefa mieszkalna graniczy 
z parkiem przemysłowym? Nie. Za-
gościniec to tereny mieszkalne. Jakim 
cudem zatem jest możliwe, żeby 
powstał na nich obszar przemysłowy? 
Dzieje się tak z powodu przepisów 
unijnych, które Polska zaakceptowała. 
Według prawa fotowoltaika jest od-
nawialnym źródłem energii i można 
ją postawić gdziekolwiek. Zapewne 
urzędnicy unijni, uchwalając te 
przepisy, kierowali się ideałami ekolo-
gicznymi, strachem przed spalinami, 
wyobrażali sobie może pojedyncze 
panele umieszczone na dachach do-
mów. Pewnie nikomu nie przyszło do 
głowy, że pod jego własnym domem 
może stać jedenaście hektarów takich 
paneli, okablowania i akumulatorów. 

Pewnie europosłowie nie zasta-
nawiali się również, co się wydarzy, 
kiedy panele się popsują. To jest 
kolejny problem pojawiający się w 
tej sprawie. Rzeczą oczywistą jest, 
że zepsucie sprzętu nastąpi wcze-
śniej czy później. Nie ma rzeczy 
niezniszczalnych. Co wtedy stanie 
się z zepsutym sprzętem? Będzie 
stał bezużyteczny w tym miejscu do 
końca świata? Czy jego uszkodzenie 
nie spowoduje zanieczyszczenia 
środowiska? Kto zapłaci za utylizację 
tysięcy paneli? Właściciel firmy, która 
je kupiła, czy właściciel działki? A co, 
jeśli firma ogłosi upadłość? Nie bę-
dzie możliwości wyegzekwować, żeby 
po sobie posprzątała. Wiemy to, gdy 
obserwujemy składowisko odpadów 
niebezpiecznych w Wołominie. Nie 
zrobi tego też ministerstwo. Koszt 
utylizacji spadnie na właściciela 
terenu i może wielokrotnie przewyż-
szyć skromny zarobek za wiele lat 
dzierżawy działki. Jeśli działka stała 
dotąd odłogiem, zarobek wydaje 
się korzystny. Jeśli rozważyć ryzyko 
płacenia za utylizację odpadów w 
przyszłości – skromne pieniądze zu-
pełnie nie powinny satysfakcjonować 
właściciela, zwłaszcza jeśli ziemię 
może sprzedać w bardzo korzystnej 
cenie. 

Pojawia się też pytanie, jaki wpływ 
na zdrowie sąsiadów mają takie 
ilości baterii, akumulatorów, sprzętu 
wytwarzającego pole elektroma-
gnetyczne. Nie wiemy, bo nikt tego 
jeszcze nie zbadał. Wiemy, że fo-
towoltaika emituje dużo ciepła, co 
może sprawić, że upalne lata będą 
jeszcze bardziej upalne. Przy tym 
nieestetyczny wygląd to drobiazg. 
Przedsiębiorca natomiast nie próżnu-

je, namawia do dzierżawy kolejnych 
właścicieli działek.

Co można zrobić?

Niedawno w Zagościńcu odbyło 
się kolejne zebranie sołeckie.

– Wezwałam mieszkańców, by się 
zastanowili nad powyższymi aspek-
tami – mówi Beata Gomse, która 
zrobi, co w jej mocy, żeby nie dopro-
wadzić do inwestycji. – Bronię praw 
mieszkańców, choć nie sąsiaduję z 
powyższymi działkami. Protestujemy 
razem. Z radnymi próbujemy wdrożyć 
plan miejscowy, który by zablokował 
inwestycję, ponieważ będzie w nim 
zapisane, że nie może być fotowolta-
iki w Zagościńcu. Komisja ochrony 
środowiska omawiała te sprawy, dodat-
kowo piszemy wnioski o zaprzestanie 
działań. 

Wdrożenie planu miejscowego 
zdusiłoby inwestycję w zalążku. Pro-
blem stanowi czas.

Dopiero w kwietniu została wyło-
niona firma która zrobi plan, wykona-
nie go potrwa, potrwają i procedury 
urzędowe. Nawet dziewięć miesięcy 
– dodaje radna. – Tymczasem przed-
siębiorca musi otrzymać warunki 
zabudowy już pod koniec lata. Wy-
słaliśmy więc zapytanie do urzędu 
o pewną niejasność. Wiemy, że to 
wydłuży termin.

Miejscowy plan zagospodaro-
wania przestrzennego mógłby w 
tym wypadku stanąć ponad prawem 
unijnym przychylnym odnawialnym 
źródłom energii. W chwili obecnej 
na tym obszarze Zagościńca funk-
cjonuje jedynie studium kierunków 
zagospodarowania przestrzennego, 
które jest jakby planem planu, bazą 
pod plan, ale nie jest dokumentem i 
nie może blokować takich inwestycji. 

Radni są przeciwni fotowoltaice. Już 
wiadomo, że plan poprą. Tylko kiedy 
nastąpi finalizacja?

Co jakiś czas poprosimy panią 
naczelnik z Urzędu Miasta, żeby nas 
informowała na jakim etapie są prace 
– zapewnia Beata Gomse.

Naszym czytelnikom urząd nie 
uchyli rąbka tajemnicy, bo nie są stroną 
postępowania.

– Procedura sporządzenia miej-
scowego planu zagospodarowania 
przestrzennego Zagościniec – Ze-
nonów jest prowadzona zgodnie z 
ustawą o planowaniu i zagospoda-
rowaniu przestrzennym i obejmuje 
wiele etapów?, m. in. etap zbierania 
wniosków oraz udział społeczeństwa 
-pisze Anna Kacprzak inspektor z 
Wydziału Mediów i Komunikacji 
UM. – W odniesieniu do postępowań 
dotyczących ustalenia warunków 
zabudowy informujemy, że samo 
złożenie wniosku o wydanie takiej 
decyzji nie jest informacją publiczną, 

a dopiero wydana decyzja podlega 
udostępnieniu. Nie udzielamy infor-
macji o bieżącym etapie toczących się 
postępowań administracyjnych.

Wdrożenie planu miejscowego 
na pewno zablokowałoby fotowolta-
ikę... jeśli uda się zdążyć. Czy jednak 
radni w miejscowym planie przewi-
dzą wszystkie przyszłe zagrożenia? 
Może za chwilę Unia  uzna, że tereny 
mieszkaniowe idealnie nadają się 
pod sąsiedztwo z kompostowniami i 
przetwórniami surowców wtórnych? 
Wiadomo, plany trzeba uchwalać i z 
bardzo szeroką wyobraźnią wymieniać 
w nich, czego budować nie wolno. 
Istnieje jednak obawa, że za kilka lat 
pojawi się coś nowego, co nie przyszło 
radnym do głowy. 

Co można jeszcze zrobić dla 
Zagościńca? Innych skutecznych 

pomysłów jest niewiele, choć pojawia 
się uzasadnione pytanie o dojazd do 
inwestycji, bo miejscowość ma tylko 
jedną główną drogę. Pod petycją o 
niedopuszczenie do budowy podpi-
sało się 300 osób. Coraz więcej osób 
jest przeciwnych, ale szkoda, że nie 
wszyscy. 

Najbardziej przykro jednak, że 
wśród przedsiębiorców panuje ślepy 
pęd do pieniędzy bez względu na oko-
liczności i uciążliwości dla sąsiadów. 
Przecież można firmę wybudować 
kilometr dalej i wtedy nikomu nie przy-
szłoby do głowy protestować. Przykre 
jest również, że urzędnicy unijni i sa-
morządowi nie zawsze rozważają plusy 
i minusy, a także skutki inwestycji, na 
które się godzą. Dobrze by było, gdyby 
nasi włodarze blisko i daleko myśleli 
o naszym zdrowiu i komforcie tak jak 
robi to radna z Zagościńca.

– Informujemy, że możliwość re-
alizacji inwestycji nie zależy wyłącznie 
od uzyskania decyzji o warunkach 

zabudowy dodaje Anna Kacprzak. – 
Następnym etapem jest konieczność 
uzyskania  pozwolenia na budowę w 
Starostwie Powiatowym w Wołominie. 
O decyzję o warunkach zabudo-
wy występuje się do organu tylko w 
przypadku braku miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego. 
W postępowaniu administracyjnym 
dotyczącym wydania decyzji o warun-
kach zabudowy strony mogą zgłaszać 
swoje uwagi i korzystać z możliwości 
odwołania się od decyzji. Stronami po-
stępowania są inwestor oraz właściciele 
terenu, na którym będzie realizowane 
przedsięwzięcie oraz właściciele nieru-
chomości bezpośrednio graniczących 
z terenem inwestycji. Inwestor nato-
miast musi spełnić wszystkie wymogi 
prawne, aby uzyskać decyzję.

Barbara Wiśniowska

Chcielibyście mieć jedenastohektarową farmę fotowoltaiczną kilka metrów 
od domu? Mieszkańcy Zagościńca też nie. Drżą i protestują, bo ten koszmar 
może się urzeczywistnić w ich życiu już wkrótce. Przedsiębiorca wydzierżawił 
działkę na 30 lat, złożył w urzędzie wnioski i dokumentację projektu i czeka na 
wydanie warunków zabudowy. 

Obawa przed  
farmą  
fotowoltaiczną

Biuro reklamy tel. 22-787-77-83, e-mail: reklama@zyciepw.pl
www.zyciepw.pl
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Turniej został zorganizowany 
przez Zespół Szkolno-Przedszkolny 
w Stryjkach we współpracy z Towa-
rzystwem Skautowym HORN oraz 
Klubem Szachowym Zieloni Zielon-
ka. Wydarzenie odbyło się pod hono-
rowym patronatem Burmistrz Gminy 
Tłuszcz, Beaty Skulimowskiej,

Dzień pełen koncentracji  
i dobrej atmosfery

Zmagania rozpoczęły się od 
symbolicznego pierwszego ruchu 
wykonanego przez Wiceprzewod-
niczącego Rady Gminy Tłuszcz, 
Pana Tomasza Siekaczyńskiego. 
Nad prawidłowym przebiegiem 
turnieju czuwał sędzia główny, Pan 
Robert Krasiewicz, wspierany przez 
uczniów-wolontariuszy oraz orga-
nizatorów. 

Podczas przerw uczestnicy mieli 
okazję zrelaksować się przy partii 
tenisa stołowego oraz skorzystać ze 
strefy poczęstunku, gdzie serwo-
wano kawę, herbatę i napoje. Strefa 
została przygotowana przez Panią 
Marię Oleksiak wraz z zespołem 
obsługi szkoły. O komfort uczest-

ników dbała również harcerka z 15 
DH im. Janusza Korczaka – Justyna 
Wojciechowska. 

Wyniki i wyróżnienia

Turniej podzielono na trzy grupy 
wiekowe: 
Grupa I (klasy 0–III): I miejsce: 
Adam Płochocki – SP im. Fryde-
ryka Chopina w Starym Grabiu

II miejsce: Aleksander Kacprzak 
– SP im. Fryderyka Chopina w 
Starym Grabiu
III miejsce: Adam Siwak – SP 
im. ks. Jana Twardowskiego w 
Stryjkach 
Grupa II (klasy IV–V):
I miejsce: Alan Grochowski – SP 
im. ks. Jana Twardowskiego w 
Stryjkach
II miejsce: Antoni Wiśniewski – SP 

im. Królowej Jadwigi w Tłuszczu
III miejsce: Jan Nowacki – SP im. 
Królowej Jadwigi w Tłuszczu 
Grupa III (klasy VI–VIII):
I miejsce: Mateusz Ołdak – SP im. 
ks. Jana Twardowskiego w Stryjkach
II miejsce: Bartosz Kuśmirek – 
SP im. ks. Jana Twardowskiego w 
Stryjkach
III miejsce: Franciszek Bogu-
szewski – SP im. Jana Pawła II w 
Tłuszczu 

Wyróżniono również najlepsze 
zawodniczki turnieju, które zdobyły 
tę samą liczbę punktów:  Gabriela 
Fiszer – SP w Stryjkach; Maria 
Osipowska – SP w Stryjkach 

Pierwszy Gminny Turniej Sza-
chowy Szkół Podstawowych w Gmi-
nie Tłuszcz okazał się sukcesem, 
promując królewską grę wśród 
młodzieży i integrując lokalną 
społeczność. Organizatorzy wyrazili 
nadzieję na kontynuację inicjatywy 
w kolejnych latach, planując już II 
Tłuszczański Turniej Szachowy. 

Wszystkie wyniki turnieju dostęp-
ne są na stronie: chessarbiter.com. 

Foto: Robert Krasiewicz, Maja 
Budek, Maria Oleksiak

Pojedynki szachowe rozgrywane były w róznych kategoriach wiekowych

Szachy w Gminie Tłuszcz:  
Pierwszy Gminny Turniej Szachowy

W czwartek, 10 kwietnia 2025 roku, Zespół Szkolno-Przedszkolny w Stryjkach stał się areną intelektualnych 
zmagań młodych szachistów z Gminy Tłuszcz. Pierwszy Gminny Turniej Szachowy Szkół Podstawowych 
zgromadził 58 uczestników, którzy rywalizowali w trzech grupach wiekowych, prezentując swoje umiejęt-
ności strategicznego myślenia i koncentracji. 

- Wiosna, oprócz swoich niewąt-
pliwych walorów przyrodniczych 
wiąże się z różnego rodzaju po-
rządkami, co przysparza również 
wiele problemów z gospodarką 
odpadową ale w takich rozle-
głych gminach jak Dąbrówka z 
gospodarką ściekową. Macie z 
tym problem?
- Z kanalizacją mamy ogólnie 
problem. W naszej gminie niemal 
w pełni skanalizowane są jedynie 
cztery miejscowości. A miejsco-
wości mamy 27. Więc to pokazuje, 
że problem jest. Wiadomo, że 
wszystkie pozostałe muszą mieć 
przydomowe oczyszczalnie ście-
ków, albo szamba, czyli zbiorniki 
bezodpływowe.
Gmina na chwilę obecną ma tylko 
jedną oczyszczalnię, która jest 
zlokalizowana w Dąbrówce. Jest 
przeciążona i od ponad roku nie 
przyjmuje ona ścieków dowożo-
nych. Jesteśmy na granicy wydajno-
ści tej oczyszczalni. Niestety z tego 
powodu mamy już naliczane kary 
za lata 2019 - 2023, gdzie zostały 
stwierdzone przekroczenia ilości i 
jakości ścieków.
- Czy to znaczy, że teraz gmina 
musi zapłacić te kary?
- To znaczy, że albo musimy te kary 
zapłacić albo należne w związku 
z naliczonymi karami pieniądze 
zainwestować w modernizację 
lub budowę oczyszczalni ścieków 
i wówczas te kary zostaną gminie 
umorzone. 
- Jest na to jakiś pomysł?
- Jest. Mamy pomysł, żeby zmoder-
nizować istniejącą oczyszczalnię, 
tak, żeby działała przez kolejne lata 
na okres przejściowy. Nie zamie-
rzamy, i to chciałbym mocno pod-
kreślić, do istniejącej oczyszczalni 
przyłączać kolejnych miejscowości.
- To w takim razie co zamier-
zacie?
- Planujemy wybudować jedną 
dużą oczyszczalnię położoną cen-
tralnie. Jesteśmy na etapie poszuki-
wania gruntów pod taką instalację. 
Wstępne pomysły na lokalizację 
mamy, natomiast nie jest to nic 
pewnego i nie mogę jeszcze nic 
konkretnego wskazać.
- Czy są możliwości finansowa-
nia takiej inwestycji?
- Tak naprawdę to nie do końca są 
ponieważ jest na to za wcześnie. 
Bez projektu, bez lokalizacji, która 
nie spowoduje konfliktów spo-
łecznych, co jest dla mnie bardzo 
ważne, trudno jest ubiegać się o 
finansowanie jakiejkolwiek inwe-
stycji. W tej chwili najważniejsze 
jest znalezienie takiej lokalizacji, 
która uzyska zgodę społeczną a w 
następnej kolejności przygotowanie 
dokumentacji projektowej. Montaż 
finansowy inwestycji to jest dalszy 
plan.
- A co z oczyszczalnią, która jest 
w Dąbrówce?
- Jest ona zlokalizowana w terenie, 
który się dookoła zabudowuje. Jest 
duża presja zarówno społeczna, 
żeby tej oczyszczalni już nie rozbu-

dowywać. Prawda jest taka, że jest 
ona centralnie zlokalizowana w Dą-
brówce i przez ileś lat musi jeszcze 
funkcjonować i to tak, żeby te ścieki 
po oczyszczeniu miały odpowiednią 
jakość. Docelowo chcemy mieć w 
gminie jedną dużą oczyszczalnię 
ale wszystko musimy realizować 
po kolei: akceptowalny społecznie 
grunt, później projekt a w następnej 
kolejności finansowanie. Są różne 
projekty w ramach których można 
ubiegać się o finansowanie.
- Za nami rozmowa na jeden z 
trudniejszych tematów, więc dla 
odmiany zapytam o coś przyjem-
niejszego. CIS w Małopolu. Co 
to takiego?
- CIS czyli Centrum Integracji 
Społecznej w Małopolu. W Mało-
polu mamy prężną i zintegrowaną 
społeczność, zresztą ostatnio w 
naszej gminie w wielu miejsco-

wościach mamy aktywne społe-
czeństwo, są inicjatywy oddolne i 
mieszkańcy się integrują, tak samo 
jest w Małopolu.
Gmina kilka lat temu zakupiła 
działkę wiejską w Małopolu. Pojawił 
się pomysł mieszkańców,  na czele 
z panią Anną Katarzyną Kurek, 
przewodniczącą Rady Gminy, która 
jest tam jednocześnie w Kole Go-
spodyń Wiejskich aby na tej działce 
powstała świetlica wiejska.
Udało się złożyć wniosek na który 
otrzymaliśmy dofinansowanie 
w wysokości 200 tysięcy złotych, 
mieszkańcy przeznaczyli też fun-
dusz wiejski na ten cel. Chcemy, 
żeby budynek już powstał w tym 
roku. Miejscowość liczy około 500 
osób, więc z pewnością takie miej-

sce do spotkań, do integracji będzie 
wykorzystywane. Integracja lokalna 
jest bardzo ważna, żeby ludzie się 
lubili i szanowali bo wtedy zwyczaj-
nie lepiej nam się żyje. Koszt tej 
inwestycji nie będzie bardzo wysoki 
a spełni ona bardzo ważną funkcję 
społeczną. Jak mówiłem już wcze-
śniej nasi mieszkańcy potrzebują 
takich miejsc, powstaje budynek 
wiejski w Marianowie, mieszkań-
cy remontują budynek wiejski w 
Chruścielach, mieszkańcy Za-
ścień chcą rozbudowywać straż-
nicę. Mógłbym wymieniać kolejne 
miejscowości. Często mieszkańcy 
wkładają w te działania również 
dużo własnej pracy, poświęcają 
wolne soboty. 
-  W ostatnim czasie duże poru-
szenie społeczne wywołał temat 
POZ (przychodnia zdrowia) w 
Kuligowie. W czym rzecz?

- Kuligów, piękna miejscowość z 
tradycjami i z duszą. Mamy tam 
piękny Skansen, który promuje 
tą miejscowość poza regionem. 
Zamieszanie jakie tam ostatnio 
powstało związane jest z przy-
chodnią zdrowia. W Kuligowie jest 
budynek Ośrodka Zdrowia, będący 
własnością gminy. Wiele lat temu 
budowany był przez mieszkańców, 
nie tylko Kuligowa, bo chyba 13 
miejscowości. Później został on 
przekazany gminie i właśnie w nim, 
do dziś, prowadzony jest ośrodek 
zdrowia. Nastąpiła zmiana firmy, 
która prowadziła ten POZ przez 
ostatnie lata. Nie chciałbym tu 
wnikać w przyczyny tej zmiany, ale 
po weekendzie majowych usługi 
lecznicze dla mieszkańców będzie 

prowadziła inna firma. Będzie to 
Centrum Medyczne z Radzymina. 
W Internecie są już informacje 
gdzie można dzwonić, żeby się 
zapisać, czyli złożyć deklaracje 
do nowego podmiotu. Firma jest 
znana na naszym rynku. Prowadzi 
bowiem jeden z ośrodków zdro-
wia w Dąbrówce ale również w 
Radzyminie i w Klembowie. Mam 
nadzieję, że będzie to nowa jakość 
usług medycznych a mieszkańcy 
będą z nich zadowoleni. 
- Jednym słowem, wyraża Pan 
przekonanie, że będzie lepiej?
- Chciałbym, żeby ta sytuacja się 
uspokoiła. POZ z Kuligowa nie 
znika. Zmienia się tylko operator, 
czyli firma, która będzie świadczyła 
usługi medyczne dla mieszkańców. 
Powodem głównym wprowadza-
nych zmian jest oferta dotychcza-
sowej firmy, która zaproponowała, 

że ośrodek będzie działał 3 dni w 
tygodniu po 5 godzin. Uważamy, 
że jest to niemożliwe do przyjęcia. 
Ośrodek musi działać normalnie 
i tu Radzymin nam taką obsługę 
zaoferował. Nie wyobrażam sobie, 
żeby było inaczej.
- Podsumujmy…
- Ośrodek Zdrowia z Kuligowa nie 
znika. Od początku maja będzie 
działał nowy operator. Mam nadzie-
ję, że mieszkańcy będą zadowoleni. 
Zachęcam do składania deklaracji 
do obsługi przez nową firmę.
Zapraszamy do obejrzenia i wysłu-
chania zapisu Video całej rozmowy 
na stronie www.zyciepw.pl . W dal-
szej części rozmowy poruszyliśmy 
jeszcze szereg innych, ważnych dla 
mieszkańców tematów.

Z Zenonem Zadróżnym, wójtem Gminy Dąbrówka nasza redakcyjna ko-
leżanka Teresa Urbanowska rozmawiała o tym czy Gmina Dąbrówka po-
winna mieć nową oczyszczalnię ścieków? Redaktor pytała również o co 
chodzi z ośrodkiem zdrowia w Kuligowie? Z rozmowy dowiecie się jakie 
zmiany i dlaczego będą w tym zakresie wprowadzone. Lektura wywiadu 
wyjaśni Wam również zagadkowy skrót – CIS. 

Nowy operator 
POZ w Kuligowie

- Budynek Ośrodka Zdrowia w Kuligowie został 
wybudowany przez mieszkańców 13 miejscowo-
ści i z czasem przekazany gminie. Funkcjonuje 
w nim ośrodek zdrowia. Firma, która prowadziła 
ten POZ przez ostatnie lata, zaproponowała jego 
funkcjonowanie 3 dni w tygodniu. Nie zgodzili-
śmy się na to. Po weekendzie majowych usługi 
lecznicze będzie prowadziło Centrum Medyczne 
z Radzymina. W Internecie są już informacje 
gdzie można dzwonić by złożyć deklaracje  
do nowego podmiotu. Firma ta prowadzi jeden  
z ośrodków zdrowia w Dąbrówce – mówi  
Zenon Zadróżny, wójt Gminy Dąbrówka. 

INFORMACJA
Burmistrz Tłuszcza

 informuje, 
że w dniu 06 czerwca 2025 roku 

 na tablicy ogłoszeń został wywieszony 
oraz opublikowany na stronach internetowych

Urzędu Miejskiego w Tłuszczu 

wykaz nieruchomości 
przeznaczonej  

do wydzierżawienia 
stanowiącej część działki nr 540  

położonej  w obrębie 0001-Tłuszcz  
o powierzchni 0,0201 ha.

Farma fotowoltaiczna nie 
znajdzie się daleko na 
horyzoncie. Ma powstać kilka 
metrów od domów mieszkań-
ców. Czy strefa mieszkalna 
graniczy z parkiem przemy-
słowym? Nie. Zagościniec 
to tereny mieszkalne. Jakim 
cudem zatem jest możliwe, 
żeby powstał na nich obszar 
przemysłowy? Czy dzieje się 
tak tylko i wyłącznie z powo-
du przepisów unijnych?
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Festiwal, którego ideą 
jest popularyzacja pieśni 
legionowej i upamiętnienie 
bohaterów walczących o nie-
podległość, po raz kolejny 
udowodnił, że historia może 
być żywa, jeśli przekazuje się 
ją przez kulturę i wspólne 
przeżycia artystyczne.

Organizowane z udzia-
łem lokalnych instytucji, śro-
dowisk kombatanckich oraz 
partnerów samorządowych 
wydarzenie było świadec-
twem zaangażowania miesz-
kańców w pielęgnowanie war-
tości patriotycznych. W liście 
gratulacyjnym, przesłanym 
przez Wiceprezesa Związku 
Powstańców Warszawskich, 
Janusza Maksymowicza, pod-
kreślono, że „dzięki takim 
inicjatywom Powiat Woło-
miński staje się ważnym 

ośrodkiem kultury, patrioty-
zmu i społecznej integracji”. 
Nie bez znaczenia pozostaje 
też międzypokoleniowy cha-
rakter wydarzenia – wśród 
publiczności obecni byli za-
równo seniorzy pamiętający 
trudne karty historii, jak i 

młodzież, dla której festiwal 
stał się żywą lekcją historii i 
obywatelskiej postawy.

Organizacja festiwalu 
to efekt szeroko zakrojonej 
współpracy.  Wydarzenie peł-
niło istotną funkcję edukacyj-
ną – przypominało o warto-
ściach, które legły u podstaw 
polskiej niepodległości.

Powiat Wołomiński – jako 
współorganizator i gospo-
darz wydarzenia – kolejny 
raz pokazał, że nowoczesne 

Festiw
al Pieśni Legionow

ej

Powiat Wołomiński został wyróżniony  
przez Związek Powstańców Warszawskich za organizację  

IV Międzynarodowego Festiwalu Pieśni Legionowej 

Tegoroczna edycja IV Międzynarodowego Festiwalu 
Pieśni Legionowej, zorganizowana 16 maja w Mar-
kach, nie tylko przyciągnęła licznych uczestników, 
ale również spotkała się z wyjątkowym uznaniem. 
Powiat Wołomiński został oficjalnie wyróżniony przez 
Związek Powstańców Warszawskich za aktywne 
zaangażowanie w organizację wydarzenia oraz za 
konsekwentne działania na rzecz zachowania dzie-
dzictwa historycznego.

Powiat Wołomiński 
uhonorowany  
za kultywowanie  
pamięci historycznej

Z programu „Mazowieckie Straż-
nice OSP” Kobyłka pozyskała 38 200 
zł. Kwota ta zostanie przeznaczona na 
prace remontowe w budynku strażnicy. 
Planowane działania mają na celu po-
prawę funkcjonalności i bezpieczeń-
stwa obiektu, w którym codziennie 
przygotowują się do służby druhowie 
niosący pomoc mieszkańcom. 

Nie mniej istotnym przedsię-
wzięciem jest projekt „Mazowsze dla 
Seniorów”, w ramach którego miasto 
otrzymało 40 000 zł. Pomysł na inicja-
tywę wyszedł od nowo powołanej Rady 
Seniorów, która aktywnie włączyła się 
w przygotowanie wniosku. Dzięki tym 
środkom zrealizowane zostaną m.in. 
szkolenia, konsultacje oraz wyjazdy 
studyjne, które pozwolą osobom star-
szym rozwijać pasje, zdobywać wiedzę 
i  budować relacje

W uroczystym podpisaniu umów 
uczestniczyła Anna Brzezińska, 
Członkini Zarządu Województwa 
Mazowieckiego, która podziękowała 
przedstawicielom samorządów za 
sprawne i merytoryczne przygoto-

wanie dokumentacji. W przypadku 
Kobyłki prace nad wnioskami prowa-
dził nie tylko Zespół ds. Pozyskiwania 
Środków Zewnętrznych, ale także 
Wydział Spraw Społecznych oraz In-
spektor Obrony Cywilnej. Do sukcesu 
przyczynili się również członkowie 
OSP i Rady Seniorów.

– Cieszę się, że możemy re-
alnie przekładać zaangażowanie 
mieszkańców i pracowników urzędu 
na konkretne projekty, które służą 
lokalnej społeczności. Jesienią przy-
stępujemy do ich realizacji – pod-
kreślił burmistrz Kobyłki, Konrad 
Kostrzewa.

Kobyłka po raz kolejny udo-
wadnia, że inwestowanie w ludzi 
– zarówno tych, którzy dbają o 
nasze bezpieczeństwo, jak i tych, 
którzy chcą aktywnie uczestni-
czyć w życiu społecznym – to 
droga do nowoczesnego i spój-
nego miasta. 

Remiza zyska nowy blask,  
seniorzy – nowe możliwości

Miasto Kobyłka po raz kolejny skutecznie sięgnęło po wsparcie finansowe z budżetu Województwa Mazo-
wieckiego. Tym razem przyznane środki pozwolą na realizację dwóch istotnych przedsięwzięć – modernizacji 
strażnicy Ochotniczej Straży Pożarnej oraz organizacji działań edukacyjnych i integracyjnych dla seniorów. 
Łączna kwota uzyskanego dofinansowania to ponad 78 tys. zł.

 W uroczystym podpisaniu umów uczestniczyła Anna Brzezińska, (druga z lewej) Członkini Zarządu Województwa Mazowieckiego
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- W zasadzie to dobiega  już do 
końca drugi rok funkcjonowania 
Policealnej Szkoły Medycznej w 
Wołominie. Mury szkolne opusz-
czają kolejni  absolwenci. Jak 
liczna jest Policealna Szkoła 
Medyczna w Wołominie?
- W pierwszym roku funkcjonowa-
nia mieliśmy około 100 słuchaczy. 
W tym roku liczba naszych słucha-
czy się podwoiła. Zaczynaliśmy z 
siedmioma grupami, natomiast w 
tym roku szkolnym mieliśmy już 
tych grup 16. To ogromny wzrost, 
ale też ogromne zainteresowanie 
szkołą. Jesteśmy w trakcie rekruta-
cji słuchaczy na przyszły rok, więc 
mamy nadzieję, że ta liczba jeszcze 
wzrośnie.
- Medyczna Szkoła Policealna w 
Wołominie  współistnieje na tere-
nie najstarszego wołomińskiego 
LO przy ulicy Sasina  33 w Wo-
łominie. Czy wielu absolwentów 
tej szkoły jest słuchaczami MSP 
w Wołominie?
-  W tym roku szkolnym zorganizo-
waliśmy Dni Otwarte dla licealistów 
i mamy w tej chwili dużo zapytań z 
tego właśnie liceum, ale też innych, 
tych którzy byli na naszych otwar-
tych spotkaniach, więc będą chętni. 
Mamy słuchaczy w różnym wieku. 
Więc nie są to tylko absolwenci 
obecnie kończących klas licealnych.
- W ofercie macie Państwo dużo 
kierunków. Czy któryś z nich 
cieszy się szczególnym zainte-
resowaniem? Czy jest podział 
na te, które częściej wybierają 
mężczyźni a które kobiety?
- Największą popularnością cieszy 
się technik usług kosmetycznych. 
Kierunek typowo kobiecy na którym 
dominują panie. Mamy fantastycz-
nie wyposażoną pracownię, mnó-
stwo sprzętów. Dziewczyny ćwiczą 
zabiegi na sobie. Ten kierunek trwa 
dwa lata i jest kierunkiem zaocznym 
więc nawet osoby pracujące, chcące 
podnieść swoje kwalifikacje, mogą z 
tej oferty skorzystać.
Panowie wybierają najczęściej 
technika masażystę. Ale chętnie 
wybierają również kierunek BHP 
czy na kierunku rocznym – technik 
sterylizacji medycznej
- Wspomniała Pani o różnych 
formach i różnym czasie kształ-

cenia. Jak wygląda ten podział?
- To ile czasu trwa dany kierunek 
jest ustalone odgórnie – ustawowo. 
Można nową specjalizację uzyskać 
w ciągu roku – takim kierunkiem 
jest chociażby technik sterylizacji 
medycznej,  kierunkiem rocznym 
jest również asystentka stomato-
logiczna. Są też takie które trwają 
1,5 roku – technik BHP. Mamy w 
ofercie  też dwuletnie: opiekunka 

dziecięca, terapeuta zajęciowy czy 
2,5 letnie technik elektroradiolog i 
technik farmaceutyczny
- Czy w ofercie dla nowych słu-
chaczy pojawią się również nowe 
propozycje?
- Od września uruchamiamy kie-
runek – opiekun medyczny. To jest 
kierunek, który trwa 1,5 roku i jest w 
formie stacjonarnej. Mamy też róż-
ne formy kształcenia: stacjonarne, 

dzienne, zaoczne. Takim dziennym 
kierunkiem jest chociażby technik 
farmaceutyczny czy technik elek-
troradiolog. W tym roku szkolnym  
udało nam się  uruchomić grupy 
na obu tych kierunkach.
- Szkoła organizuje raz w miesią-
cu wydarzenie, które nazwaliście 
„Wieczór zdrowia”. Zdarzyło mi 
się na jednym z takich wieczorów 
być. Bardzo ciekawa forma .Pro-

szę opowiedzieć naszym Czytel-
nikom o tych wydarzeniach.
- Wieczory zdrowia to nasza inicja-
tywa, która wymaga dużego zaanga-
żowania zarówno kadry jak również 
słuchaczy. Wpisała się już chyba na 
stałe w kalendarz wielu osób. Jako 
jednostka  medyczna mamy się 
czym podzielić z mieszkańcami w 
zakresie profilaktyki prozdrowotnej. 
To są sprawy nam bardzo bliskie. 

Jest to inicjatywa, która spotkała 
się z dużym zainteresowaniem 
społeczeństwa.
- Na spotkania z kim można liczyć 
przychodząc na Wasze Wieczory 
Zdrowia?
- Zapraszamy bardzo różne osoby 
związane z opieką zdrowotną. 
Można u nas spotkać specjali-
stów z różnych dziedzin i miejsc 
-przychodni,  szpitali – nie tylko 

z wołomińskiego. Mamy różnych 
gości – znanych psychologów i leka-
rzy różnej specjalności i inne osoby 
uczestniczące na różnym szczeblu 
w tej profilaktyce zdrowia.
- W przestrzeni publicznej nie raz 
pada stwierdzenie, że brakuje 
różnego rodzaju terapeutów, 
asystentów rodziny, opiekunów. 
Jakich specjalistów kształcicie, 
do jakich zadań?

- Takim kierunkiem z pewnością 
jest terapeuta zajęciowy, który 
pracuje zarówno z dziećmi jak też 
z osobami dorosłymi z różnymi 
dysfunkcjami. Jest to kierunek, 
który cieszy się dużą popularnością. 
Staramy się, aby nasi słuchacze, 
którzy wybrali ten kierunek byli 
przygotowani wszechstronnie. Za-
pewniamy przygotowanie zarówno 
psychologiczne jak też różnych 

form manualnych, czyli technik, 
którymi można pracować w przy-
szłości wykonując ten zawód.
- Czy jest coś, co Was wyróżnia 
podczas przygotowywania słu-
chaczy do przyszłej pracy?
- Tak. To najlepszy zespół nauczy-
cieli z ogromnym doświadczeniem 
zarówno merytorycznym ,ale też 
praktycznym, ale również staramy 
się wprowadza też nowoczesne 
metody i pomoce dydaktyczne. 
Mamy chociażby właśnie na kierun-
ku terapeuta zajęciowy,  specjalny 
program do porozumiewania się 
tak zwany „mówik”, który służy do 
porozumiewania się  z osobami po 
udarach, mające trudności z mową, 
które dzięki ćwiczeniom wracają do 
zdrowia. 
- Czy w procedurze rekrutacji są 
ograniczenia wiekowe?
- Nie ma ograniczeń wiekowych. Je-
śli chodzi o najmłodszych słuchaczy 
to trzeba mieć ukończoną szkołę 
średnią – nie wymagamy jednak 
matury. Obecnie naszą najstarszą 
słuchaczką jest pani, która ma 62 
lata i świetnie sobie radzi.
- Jaki kierunek wybrała?
- Terapia zajęciowa.
- Szkoła mieści się w budynku 
będącego własnością Gminy Wo-
łomin. Ale nie jest to szkoła ani 

gminna ani powiatowa. Kto jest 
organem prowadzącym?
- Jesteśmy szkołą samorządową a 
naszym organem prowadzącym jest 
Samorząd Województw Mazowiec-
kiego. Mamy ogromne wsparcie 
Pana Marszałka Adama Struzika, 
za co bardzo dziękuję jako dyrek-
tor. To, że nasze pracownie są tak 
dobrze wyposażone i wyglądają tak 
pięknie a nauka w nich tak profesjo-
nalna to efekt dbałości o nas organu 
prowadzącego bezwzględnie, który 
dostrzega potrzebę kształcenia kadr 
medycznych, których brakuje na 
rynku pracy. Czujemy się bardzo 
zaopiekowani.  Dodam może jesz-
cze, że jest to szkoła w której nauka 
jest bezpłatna.
- Jesteśmy przed rekrutacją. Już 
po raz trzeci w murach szkoły 
pojawią się po wakacjach nowi 
słuchacze. Czy widać już jakie 
kierunki spotkają się ze szcze-
gólnym zainteresowaniem?
- Daje się odczuć zdecydowanie 
większe zainteresowanie kierun-
kiem opiekun medyczny i mamy 
nadzieję, że ten kierunek od wrze-
śnia zostanie w naszej szkole uru-
chomiony. Poczyniliśmy już przy-
gotowania, żeby ten kierunek miał 
miejsce zajęć praktycznych, więc 
wszystko jest na dobrej drodze. 
Jest to bardzo potrzebny kierunek a 
opiekun medyczny ma programowo 
bardzo duży zakres opiekuńczy.
- Czy szukacie jeszcze partne-
rów, u których Wasi słuchacze 
mogliby odbywać praktyki?
- To bardzo ważne, żeby realizacja 
takich praktyk była możliwa. Już w 
tej chwili szkoła ma podpisanych 
wiele porozumień dających możli-
wość praktycznego poznania zawo-
dów do których są przygotowywani 
słuchacze. Jesteśmy oczywiście 
otwarci na współpracę również z 
nowymi podmiotami jak i na utrzy-
manie współpracy dotychczasowej.

Medyczna Szkoła  
Policealna w Wołominie

www.mspwolomin.pl
 tel: 22 3988580

kontakt@mspwolomin.pl
ul.Sasina 33

05-200 Wołomin

Renata Majewska dyrektor Medycznej Szkoły Policealnej w Wołominie w rozmowie z redaktor Teresą Urbanowską 
opowiedziała o zakończonym roku szkolnym oraz o Wieczorach Zdrowia, a także o atrakcyjnych kierunkach kształ-
cenia, jak też o rozpoczynającej się rekrutacji słuchaczy na nadchodzący rok szkolny.

Szkoła dla ludzi  
w każdym wieku

– Od września uruchamia-
my kierunek – opiekun 
medyczny. Trwa on 1,5 
roku i jest w formie sta-
cjonarnej. Mamy też różne 
formy kształcenia: stacjo-
narne, dzienne, zaoczne. 
Dziennym kierunkiem jest 
technik farmaceutyczny czy 
technik elektroradiolog.  
W tym roku szkolnym  uda-
ło nam się  uruchomić gru-
py na obu tych kierunkach 
– mówi Renata Majewska, 
dyrektor Medycznej Szkoły 
Policealnej w Wołominie

NAJWAŻNIEJSZE INFORMACJE O NIERUCHOMOŚCI:
 
• powierzchnia: 521 m²
•	 działka	niezabudowana
•	 przeznaczenie	w	Miejscowym	Planie	Zagospodarowania		
	 Przestrzennego	(MPZP):	zabudowa	mieszkaniowa	 
	 jednorodzinna,	usługi	nieuciążliwe
• bezpośredni dostęp do drogi publicznej	(ul.	Bajkowskiego)
•	 media:	możliwość	podłączenia	do	sieci	gazowej,	 
	 elektroenergetycznej,	wodociągowej	i	kanalizacyjnej
• stan prawny działki jest w pełni uregulowany

INFORMACJE O PRZETARGU:

•	 data:	3 września 2025 r., godz. 10:00
•	 miejsce:	Urząd	Miasta	Zielonka,	 
	 ul.	Lipowa	5,	sala	konferencyjna
•	 cena	wywoławcza:	680 000 zł brutto
•	 wadium:	34	000	zł
Dodatkowych	informacji	można	uzyskać	 
w	Wydziale	Gospodarki	Przestrzennej,	 
tel.	22 761 39 23, 49,	um@zielonka.pl	

Miasto Zielonka	zaprasza	do	udziału	 
w	drugim	przetargu	na		sprzedaż  
atrakcyjnie położonej działki   
przy	ul.	Bajkowskiego	8	
w centralnej części Zielonki

Więcej	informacji	 
o	przetargu:
www.zielonka.pl

www.zyciepw.pl

codziennie  
nowe informacje
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Największe dofinansowanie, 
w wysokości 200 tys. zł, przezna-
czone zostanie na kontynuację 
modernizacji świetlicy wiejskiej 
przy remizie Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Kozłach. Dzięki temu 
obiekt, który odgrywa istotną rolę 
w życiu mieszkańców, stanie się 
miejscem jeszcze bardziej funk-
cjonalnym i komfortowym. Gmi-
na wniesie do inwestycji wkład 
własny w wysokości 50 tys. zł.

Bezpieczniej i nowocze-
śniej: inwestycje w OSP

Druga z umów dotyczy 
wsparcia dla jednostek Ochot-
niczej Straży Pożarnej – zarówno 
w Kozłach, jak i w Tłuszczu. Na 
modernizację remizy OSP w Ko-
złach oraz zakup nowego wypo-
sażenia dla jednostki w Tłuszczu 
przeznaczono 65 tys. zł dofinan-
sowania. Gmina zabezpieczyła 
dodatkowe 45 tys. zł środków 
własnych, co pozwoli straża-
kom lepiej przygotować 
się do realizacji zadań 
ratowniczo-gaśni-
czych i zwiększy 
efektywność ich 
działań

Trzeci  pro-
jekt obejmuje 
poprawę infra-
struktury oświe-

tleniowej w sołectwach Białki i 
Dzięcioły. 30 tys. zł pozyskanych 
z budżetu Mazowsza, przy rów-
norzędnym wkładzie własnym 
gminy, zostanie przeznaczone 
na budowę nowoczesnego oświe-
tlenia. Inwestycja ta to nie tylko 
poprawa komfortu życia miesz-
kańców, ale również zwiększe-

nie poziomu bezpieczeństwa w 
przestrzeni publicznej.

Efektywny samorząd,  
konkretne działania

Podpisane umowy potwier-
dzają skuteczność burmistrz 
Tłuszcza w pozyskiwaniu środ-
ków zewnętrznych. Jak podkreśla 
burmistrz Beata Skulimowska, 
złożone przez gminę wnioski 
uzyskały jedne z najwyższych 
ocen spośród wszystkich projek-
tów złożonych przez samorządy 
powiatu wołomińskiego. To do-
wód nie tylko na dobrze przygoto-
waną dokumentację, ale również 
na trafność wskazanych celów i 
realność zaplanowanych działań.

– Dziękujemy Zarządowi Wo-
jewództwa Mazowieckiego za 
wsparcie i dobrą współpracę. 

Cieszymy się, że złożone przez 
nas wnioski zostały pozytywnie 
ocenione. Dzięki temu nasza 
gmina pozyskała jedne z najwyż-
szych dofinansowań na tle innych 
gmin powiatu, a to pozwala nam 
jeszcze lepiej odpowiadać na 
potrzeby mieszkańców naszej 
gminy. – zaznaczyła burmistrz 
Beata Skulimowska po podpisa-
niu umów.

Inwestycje blisko ludzi

Każde z dofinansowanych 
zadań odpowiada na konkretny 
problem lub potrzebę. Tłuszcz 
pokazuje, że skuteczna polityka 
lokalna to nie wielkie hasła, lecz 
realne zmiany – widoczne na 
ulicach, w świetlicach, remizach 
i w przestrzeni codziennego życia 
mieszkańców.

Zarząd Powiatu Wołomińskiego 
zatwierdził listę odcinków dróg, 
które w bieżącym roku przejdą 
modernizację nawierzchni w for-
mie tzw. nakładek asfaltowych. 
Łączna długość remontowanych 
tras wyniesie ponad 11 km. Plan 
obejmuje m.in. fragmenty w gmi-
nach Jadów, Poświętne, Radzymin, 
Tłuszcz, Strachówka i Dąbrówka. 
Najdłuższe odcinki do moderniza-
cji to ponad kilometrowe fragmenty 
dróg w miejscowościach Postoliska, 
Jadwisin-Borki oraz Myszadła.

Priorytet: bezpieczeństwo 
przy szkołach

W Guzowatce (gm. Dąbrówka) 
zdecydowano o instalacji oświe-
tlenia i progów zwalniających w 
rejonie szkoły podstawowej – to 
pierwsze tak konkretne działania 

w tym miejscu od lat. W Radzy-
minie zwiększono finansowanie 
budowy brakującego chodnika w ul. 
Weteranów (przy przejeździe kole-
jowym), a w Tłuszczu utworzono 
nowe zadanie inwestycyjne: budo-
wę chodnika w ul. Stefana Batorego 
– to efekt rozmów z mieszkańcami 
prowadzonych podczas terenowych 
spotkań władz powiatu.

Edukacja techniczna  
na poziomie ogólnopolskim

Zespół Szkół im. K. K. Baczyń-
skiego w Tłuszczu może wkrótce 
stać się pierwszą szkołą w kraju 
dysponującą rozbudowanym sys-
temem symulacji dla przyszłych 
maszynistów. Zarząd zdecydował 
o wystąpieniu z wnioskiem o zakup 
dodatkowego modułu (Impuls 
II) do wcześniej pozyskanego 

symulatora lokomotywy w ramach 
projektu „Wirtualne Tory”. Nowy 
moduł umożliwi szkolenie nie 
tylko z prowadzenia pociągów 
regionalnych, ale również składów 
dalekobieżnych i towarowych.

Wsparcie administracyjne  
i społeczne

W strukturach administracyj-
nych zwiększono liczbę etatów w 
Wydziale Budownictwa (z 20 do 
22), a filia tego wydziału w Radzy-
minie wprowadzi od 16 czerwca 
dzień wewnętrzny (środa), by 
usprawnić obsługę spraw technicz-
nych. Zarząd ogłosił także konsul-
tacje społeczne w sprawie nowego 
Programu współpracy z organiza-
cjami pozarządowymi na rok 2026. 
Zdecydowano również o dalszym 
wsparciu poradnictwa prawnego 

– przedłużono umowy z Fundacją 
Inter Vivos prowadzącą trzy punkty 
nieodpłatnej pomocy prawnej oraz 
poradnictwa obywatelskiego w 
powiecie.

Inwestycje  
w infrastrukturę 
i służbę zdrowia

W Ząbkach jeszcze w tym roku 
zostanie naprawiona nawierzchnia 
drogi powiatowej – ul. Piłsud-
skiego. W Wołominie zwiększono 
środki na przebudowę instalacji 
hydrantowej w Zespole Szkół 
Specjalnych w Ostrówku. Ponadto, 
w budynku Szpitala Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy wynajęto po-
mieszczenie na punkt zaopatrzenia 
medycznego, a Rada Powiatu pozy-
tywnie zaopiniowała sprawozdania 
finansowe tej placówki za 2024 rok.

Zakres zaplanowanych prac 
obejmuje znacznie więcej niż tylko 
wymianę nawierzchni. Projekt za-
kłada montaż nowego ogrodzenia, 
systemu oświetlenia, ławek, bramek 
oraz osprzętu sportowego. Efektem 
będzie nowoczesny kompleks, który 
ma sprzyjać zarówno uprawianiu 
sportu, jak i budowaniu więzi spo-
łecznych poprzez wspólną aktywność 
fizyczną.

– Wzmacnianie infrastruktury 
sportowej to inwestycja w zdrowie 
i rozwój naszej młodzieży. Zależy 

nam, aby młodzi mieszkańcy po-
wiatu mieli dostęp do bezpiecznych 
i atrakcyjnych przestrzeni – pod-
kreślają przedstawiciele Starostwa 
Powiatowego w Wołominie.

Zgodnie z założeniami, moderni-
zacja boiska ma potrwać trzy miesią-
ce od momentu podpisania umowy. 
Koszt inwestycji wynosi ponad 1,5 
miliona złotych. Środki pochodzą z 
budżetu powiatu, a przedsięwzięcie 
wpisuje się w długofalową strategię 
rozwoju infrastruktury edukacyjnej 
i sportowej w regionie.

Tłuszcz skutecznie  
sięga po środki z Mazowsza

Inwestycyjny plan  
Powiatu Wołomińskiego:  
priorytety, potrzeby i nowe projekty

Kompleksowa przebudowa  
boiska przy ul. Legionów

Gmina Tłuszcz konsekwentnie rozwija swoją infrastrukturę dzięki efektywnej współpracy z Samo-
rządem Województwa Mazowieckiego. 6 czerwca br. burmistrz Tłuszcza Beata Skulimowska i Anna 
Brzezińska – członek Zarządu Województwa Mazowieckiego podpisały trzy umowy o dofinansowa-
nie ważnych lokalnych inwestycji. Wsparcie finansowe, które trafi do gminy, pozwoli zrealizować 
przedsięwzięcia odpowiadające na konkretne potrzeby mieszkańców – od modernizacji budynków 
użyteczności publicznej po poprawę infrastruktury oświetleniowej.

Ponad 11 kilometrów nowych nakładek asfaltowych, poprawa bezpieczeństwa przy szkołach, mo-
dernizacja obiektów edukacyjnych i rozbudowa symulatorów szkoleniowych – Zarząd Powiatu Woło-
mińskiego prezentuje kompleksowy pakiet działań na 2025 rok.

Władze powiatu wołomińskiego podpisały umowę na modernizację boiska typu „Orlik”, zlokalizowane-
go przy Zespole Szkół przy ul. Legionów 85 w Wołominie. To krok w kierunku tworzenia bezpiecznej 
i funkcjonalnej infrastruktury sportowej, dostosowanej do potrzeb młodzieży i lokalnej społeczności.

Będzie nowy „Orlik” przy ZS przy ul. Legionów 85 w Wołominie

OBWIESZCZENIE
STAROSTY 

WOŁOMIŃSKIEGO

Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia  
10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 

przygotowania i realizacji inwestycji  
w zakresie dróg publicznych  
(Dz. U. z 2024 r. poz. 311)  

Starosta Wołomiński
zawiadamia

o wydaniu w dniu  20 czerwca 2025 
roku dla Burmistrza Radzymina, 
reprezentowanego przez pełnomocnika Pana 
Łukasza Nowel, decyzji Nr 14pz/2025 znak: 
WAB.6740.14.5.2025, opatrzonej rygorem 
natychmiastowej wykonalności o  zezwoleniu 
na  realizację inwestycji drogowej, pod nazwą: 
„rozbudowa i przebudowa drogi gminnej nr 
430735W ul. Wrzosowa (odc. od ul. Rzecznej 
do ul. Mostowej) w m. Nadma, Gmina 
Radzymin wraz z budową infrastruktury 
technicznej”.

Działki usytuowania obiektu:
•	 w projektowanym pasie drogowym do przejęcia 

pod inwestycję na rzecz Gminy Radzymin 
w części (w nawiasach – numery działek po 
podziale, pogrubionym drukiem – numery 
działek w projektowanym pasie drogowym 
przeznaczone do przejęcia pod inwestycję na 
rzecz Gminy Radzymin):

−	 ew. nr: 332/3 (332/8, 332/9), 333/2 (333/14, 
333/15), 334/2 (334/10, 334/11), 336/9 (336/10, 
336/11), 342 (342/1, 342/2), 343/3 (343/22, 
343/23), 343/4 (343/24, 343/25), 344/1 
(344/25, 344/26), 344/8 (344/29, 344/30), 
575/1 (575/12, 575/13), 604/1 (604/2, 604/3) 
obręb 0013 - Nadma, jedn. ewid. 143409_5 – 
Radzymin obszar wiejski,

•	 w projektowanym pasie drogowym będące 
własnością Gminy Radzymin, niepodlegające 
przejęciu:

−	 ew. nr: 432/2, 333/9, 337/1 obręb 0013 - 
Nadma, jedn. ewid. 143409_5 – Radzymin 
obszar wiejski.

Od decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody 
Mazowieckiego za pośrednictwem organu 
wydającego decyzję - Starosty Wołomińskiego, 
05-200 Wołomin, ul. Prądzyńskiego 3, w terminie 
14 dni od dnia uznania obwieszczenia za doręczone 
w trybie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - 
Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. 
z 2024 r. poz. 572).

Z treścią decyzji można zapoznać się w Starostwie 
Powiatowym w Wołominie ul.  Prądzyńskiego 
3, Wydział Budownictwa (w godz. przyjęć 
interesantów: pn. 8-17, wt. 8-16, czw. 8-16, pt. 
8-15, tel. 22 346 11 66).

– Największe dofinansowanie, w wysokości  
200 tys. zł, przeznaczone zostanie na kontynuację 

modernizacji świetlicy wiejskiej przy remizie Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Kozłach. Dzięki temu 

obiekt, który odgrywa istotną rolę w życiu miesz-
kańców, stanie się miejscem jeszcze bardziej 

funkcjonalnym i komfortowym. Gmina wniesie do 
inwestycji wkład własny w wysokości 50 tys. zł. 
- mówi Burmistrz Tłuszcza, Beata Skulimowska. 

Druga z umów dotyczy wsparcia  
dla jednostek Ochotniczej Straży Pożarnej  

– zarówno w Kozłach, jak i w Tłuszczu. 
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Projekt koordynowany przez 
Województwo Mazowieckie, re-
alizowany jest we współpracy z 
aż 98 gminami z całego regionu. 
Uchwałą z dnia 14 maja 2024 r. Za-
rząd Województwa Mazowieckiego 
zatwierdził projekt do dofinansowa-
nia, a 5 listopada przyjął uchwałę nr 
1110/38/24 określającą zasady jego 
realizacji.

„Mazowsze bez smogu” to 
szeroko zakrojona inicjatywa, której 
celem jest poprawa jakości powie-
trza poprzez działania z zakresu 
efektywności energetycznej, mo-
dernizacji systemów grzewczych, 
termomodernizacji budynków oraz 
edukacji ekologicznej.

Jadów inwestuje  
w przyszłość

W ramach projektu Gmina Jadów 
uzyskała ponad 1,5 mln zł na realizację 
lokalnych działań proekologicznych:

Całkowita wartość projektu po 
stronie Gminy Jadów wynosi: 1 524 
194,22 zł. Wysokość wkładu z Fundu-
szy Europejskich to: 762 097,10 zł. To 
oznacza, że niemal połowa kosztów 
zostanie pokryta ze środków unijnych, 
co znacząco odciąży budżet gminy, a 
jednocześnie pozwoli na wdrażanie 
nowoczesnych i przyjaznych środo-
wisku rozwiązań. 

Całkowity budżet całego projektu 
„Mazowsze bez smogu” wynosi 169 

485 561,90 zł, z czego aż 132 216 
961,44 zł to środki pochodzące z Eu-
ropejskiego Funduszu Rozwoju Re-
gionalnego. Projekt realizowany jest 
w ramach programu Fundusze Eu-
ropejskie dla Mazowsza 2021–2027, 
w osi priorytetowej II: „Fundusze 
Europejskie na zielony rozwój Ma-
zowsza”, działanie 2.1: „Efektywność 
energetyczna”.

Dzięki przystąpieniu do tego 
programu Gmina Jadów nie tylko 
wzmacnia swoje działania na rzecz 
ochrony klimatu, ale również otwiera 
się na kolejne możliwości finansowa-
nia przyszłych inicjatyw związanych z 
czystą energią i ograniczaniem emisji 
szkodliwych substancji.

W trosce o zdrowie  
mieszkańców

– To kolejny krok w stronę 
zdrowszego, nowocześniejszego i 
bardziej przyjaznego mieszkańcom 
Jadowa. Walka ze smogiem to nie 
hasło, ale konkretne działania, które 
już wkrótce przyniosą wymierne 
efekty – podkreślają przedstawiciele 
gminy.

Udział w projekcie „Mazowsze 
bez smogu” to dla Gminy Jadów 
nie tylko szansa na poprawę stanu 
powietrza, ale również impuls do 
szerszych zmian w zakresie zrów-
noważonego rozwoju i inwestycji w 
zielone technologie.

Jadów partnerem projektu  
„Mazowsze bez smogu”  
– ponad 1,5 mln zł na działania ekologiczne

Gmina Jadów po raz kolejny pokazuje, że dbałość o środowisko naturalne i zdrowie mieszkańców to jeden 
z jej priorytetów. Burmistrz Miasta i Gminy Jadów podpisał umowę partnerską w sprawie realizacji projektu 
„Mazowsze bez smogu”, który uzyskał dofinansowanie z Unii Europejskiej.

Dominik Kozaczka

Wołomińskie władze samorządo-
we (burmistrzowie i kadra zarządza-
jąca) dbają mocno o swój wizerunek. 
Codziennie lubią się chwalić naj-
drobniejszymi projektami, na których 
zaistnienie w przestrzeni medialnej 
poświęcają dużo czasu, zasobów i 
środków. Tak zwane „chwaliposty” 
to codzienność w wołomińskiej 
komunikacji społecznej. Za to w 
tematyce odpadowej (śmieciowej) 
panuje totalna cisza. Ani gmina, ani 
tym bardziej Spółka nie publikują 
bieżących komunikatów o postępach 
w rozbudowie zakładu. Ostatnie 
wzmianki na ten temat zamieszczo-
ne na stronie internetowej Gminy 
Wołomin, pochodzą z początku 2024 
roku, jeszcze z czasów kampanii 
samorządowej. Niemniej jednak 
rozbudowa MZO w Wołominie jest 
tematem ważnym i złożonym. Moim 
zdaniem zasługuje więc na rzetelną 
analizę i komunikację władz gminy 
z mieszkańcami. A tej niestety brak.

Brakuje oficjalnych informacji jak 
to całe przedsięwzięcie będzie doce-
lowo wyglądało i jaki będzie miało 
wpływ na komfort codziennego życia 
naszej lokalnej społeczności. Nie 
ma również informacji o tym, jakie 
konkretne korzyści mają otrzymać 
mieszkańcy w zamian za ponoszone 
utrudnienia. A sami mieszkańcy dość 
często komunikują o tak zwanych 
uciążliwościach odorowych, przy-
krych nie tylko w ciepłe letnie dni i 
wieczory.

Czy tylko terminologia 
jest ważna?

Zanim jednak przejdę do kon-
kretów muszę kilka zdań poświęcić 
terminologii, ponieważ w obecnych 
realiach coraz trudniej jest jasno i 
swobodnie wypowiadać się na temat 
gospodarki odpadowej bo może to 
spotkać się z niezbyt miłą reakcją 
ze strony magistratu. Każda wypo-
wiedź, nawet delikatnie krytyczna, 
poddawana jest wnikliwej analizie 
prawnej przez władze gminy. Autorzy 
tekstów ryzykują pozwami lub – w 
najlepszym razie – żądaniem pu-
blikacji przeprosin. Powstał klimat 
nieufności i autocenzury, który nie 
sprzyja otwartemu dialogowi ani z 
mieszkańcami, ani z opozycją. Mó-
wiąc krótko – nasza lokalna władza 
oczekuje, że można o niej mówić i 
pisać tylko dobrze — lub wcale. W 
tekstach o gospodarce odpadowej nie 
można używać potocznych określeń 
tylko terminy formalno-urzędowe – 
np. publiczne użycie słowa „śmieci” 
grozi problemami, akceptowany jest 
tylko termin  „odpady” lub „frakcje”. 
Tak więc – szanowni mieszkańcy Wo-
łomina – uważajcie bo słowo „śmieci” 
w odniesieniu do wołomińskiego 
MZO jest tematem tabu .

Z tego też powodu dla własnego 
bezpieczeństwa warto wyjaśnić, 
skąd wzięła się ta zmiana językowa 
i dlaczego termin „śmieci” został 
wyparty z oficjalnych dokumentów i 
komunikacji.

 
Dlaczego mówimy dziś 

„odpady”,  a nie „śmieci”?

Termin „odpady” ma charakter 
formalno-prawny i funkcjonuje w 
przepisach oraz dokumentacji tech-
nicznej. Ustawa o odpadach definiuje 

je jako „każdą substancję lub przed-
miot, których posiadacz pozbywa się, 
zamierza się pozbyć lub do których 
pozbycia się jest obowiązany”. Od-
pady obejmują zatem wszystko, co 
traci wartość użytkową, ale może być 
ponownie wykorzystane, przetworzo-
ne lub unieszkodliwione.

Z kolei „frakcje” to pojęcie tech-
niczne, porządkujące poszczególne 
grupy odpadów według ich składu 
lub przeznaczenia — np. frakcja 
papieru, szkła, bioodpadów, metali czy 
odpadów zmieszanych. Frakcje mają 
przypisane konkretne kody zgodne 
z katalogiem odpadów (np. 20 01 01 
to papier i tektura), co umożliwia ich 
precyzyjne klasyfikowanie i dalsze 
przetwarzanie.

Natomiast słowo „śmieci” ma 
charakter potoczny. W Słowniku 
Języka Polskiego definiowane jest 
jako „odpadki z gospodarstwa do-
mowego”. Wciąż funkcjonuje w 

codziennym języku: mówimy „wyrzuć 
śmieci”, „wywieź śmieci na wysypisko 
śmieci”. Jednak w przestrzeni samo-
rządowej i branżowej niemal całko-
wicie je wyeliminowano, ponieważ 
niesie ze sobą negatywne konotacje 
— kojarzy się z czymś brudnym i 
bezwartościowym. Tymczasem od-
pady coraz częściej traktowane są jako 
zasoby, które można przekształcić i 
ponownie wykorzystać w duchu go-
spodarki obiegu zamkniętego.

Ta zmiana języka miała z założe-
nia służyć promocji nowego podejścia 
do tematu – odejścia od „śmiecenia” 
i składowania, na rzecz przetwarzania 
i odzyskiwania wartości z odpadów. 
A u nas służy również do tłumienia 
dyskusji. Fakt, że eksperci i instytucje 
skutecznie ugruntowały specjali-
styczną terminologię w obszarze 
gospodarki odpadowej, nie powinno 
to oznaczać, że w debacie publicznej 
nie można posługiwać się językiem 

potocznym. Wręcz przeciwnie – bo 
to właśnie dzięki prostemu językowi 
mieszkańcy mogą lepiej rozumieć 
sens i kierunki działań samorządu.

Czy trwa zwiększanie ilości 
przetwarzanych odpadów  
w MZO, czy wygaszanie  
biznesu odpadowego?

Zacznę może od wyjaśnienia, 
że jednostka masy obowiązująca w 
dokumentach ewidencji oraz w zbior-
czych zestawieniach oznaczana jest 
jako „Mg” czyli tona. Przelicznik tych 
jednostek: wygląda więc następująco: 
1 Mg = 1 tona = 1000 kg.

Przechodząc do konkretów oma-
wianej inwestycji, to zgodnie z decy-
zją środowiskową MZO może roz-
budować zakład w Strach Lipinach 
o następujące elementy, które mogą 
funkcjonować samodzielnie i nie są 
powiązane technologicznie z innymi. 

Dokument wyznaczył następujące 
parametry inwestycji:
 1. Budowa sortowni odpadów selek-
tywnej zbiórki (opakowania tworzyw 
sztucznych, papieru, metali  i innych 
odpadów o podobnym charakterze) – 
linia o przepustowości 6Mg/h;
2. Modernizacja kompostowni odpa-
dów zielonych (dla odpadów biodegra-
dowalnych w tym osadów ściekowych) 
– umożliwiająca nie przerwalne prze-
twarzanie 32 000 Mg/rok;
3. Budowa biogazowni (funkcjonująca 
w technologii mokrej) – przetwarzają-
ca docelowo 50 000 Mg/rok;
4. Budowa węzła przetwarzania gruzu 
– z kruszarką i separatorem pozwa-
lającym na wyodrębnienie różnych 
frakcji w tym zanieczyszczeń w postaci 
np. folii;
5. Budowa węzła przetwarzania odpa-
dów gabarytowych – linia składać się 
będzie z rozdrabniacza i separatora 
frakcji.

Dla punktu 4 i 5 łącznie założono 
wydajność - 10 000 Mg/rok.

MZO w Wołominie w celu reali-
zacji tego pomysłu rozpoczęło projekt 
za ponad 70 milionów złotych. W 
styczniu 2024 roku podpisało umowę 
z Narodowym Funduszem Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
na pożyczkę w kwocie 44 mln zł, na 
realizację do końca 2025 roku przed-
sięwzięcia pod nazwą „Rozbudowa 
Miejskiego Zakładu Oczyszczania w 
Wołominie”.

Zgodnie z założeniami tego pro-
jektu, za te środki zostaną wybudo-
wane konkretne ciągi technologiczne, 
które muszą spełnić realizację nastę-
pujących wskaźników:
1. Wydajność instalacji odzysku i 
unieszkodliwiania odpadów - 25 500 
Mg/rok;
2. Wydajność kompostowni - 15 500 
Mg/rok
3. Wydajność instalacji przetwarza-

nia odpadów budowlanych 2 500 
Mg/rok;
4. Wydajność instalacji przetwarzania 
odpadów opakowaniowych – 5 000 
Mg/rok;
5. Wydajność instalacji do przekształ-
cania odpadów w celu ułatwienia 
magazynowania i transportu – 2 500 
Mg/rok.

Projekt dopuszcza odchylenia od 
założonych wskaźników o 5%.

 
Efekt ekologiczny

Dodatkowo przedsięwzięcie 
powinno uzyskać efekt ekologiczny, 
który Spółka będzie musiała osią-
gnąć do końca 2026 roku, w postaci:
1. Ograniczenie masy składowania 
odpadów – 22 000 Mg/rok;
2. Masa odpadów zielonych i innych 
bioodpadów poddanych recyklingowi 
– 15 000 Mg/rok;
3. Masa innych odpadów poddanych 
recyklingowi – 7 000 Mg/rok.

 Konieczna jest debata

Mimo, że inwestycja polegająca 
na rozbudowie MZO w Wołominie 
jest w trakcie realizacji to nie zamyka 
dyskusji w wielu jej aspektach. Do 
dziś mieszkańcy nie wiedzą o mo-
gących wystąpić uciążliwościach, tj. 
nieprzyjemne zapach, zwiększony 
ruch ciężarówek dowożących odpady 
oraz przerobione komponenty. W 
mojej ocenie konieczna jest debata 
z udziałem zarówno entuzjastów, 
jak i sceptyków prowadzonej poli-
tyki odpadowej Gminy Wołomin. 
Podczas której omówione zostaną 
kierunki rozwoju, aspekty finansowe 
i społeczne oraz możliwe korzyści 
i zagrożenia wynikające z obranej 

Przed napisaniem tego tekstu długo szukałem informacji na temat inwestycji realizo-
wanych przez wołomińskie MZO. Wymagało to trochę starań i ostatecznie dotarłem do 
informacji na temat realizowanego przez MZO projektu „Rozbudowa Miejskiego Zakładu 
Oczyszczania w Wołominie”. Skąd moje zainteresowanie tematem? Powodów jest kilka 
- choćby fakt, że to jedna z najdroższych inwestycji w dziejach Gminy Wołomin, a moja 
wiedza na ten temat była zbyt skromna. Myślę, a nawet mam pewność, że pozostali 
mieszkańcy o niej tak naprawdę nie wiedzą nic. Ze środków masowego przekazu wy-
nika, że fiaskiem kończą się próby pozyskania informacji przez radnych również tych 
tworzących Gminną Komisję Ochrony Środowiska.

Czy „śmieci” to  
wołomińskie tabu?

- (...) jednostka masy obo-
wiązująca w dokumentach 
ewidencji oraz w zbiorczych 
zestawieniach oznaczana 
jest jako „Mg” czyli tona. 
Przelicznik tych jednostek: 
wygląda więc następują-
co: 1 Mg = 1 tona = 1000 
kg. Przedsięwzięcie jakie 
wołomińskie MZO zaplano-
wało do realizacji powinno 
osiągnąć efekt ekologiczny 
do końca 2026 r. Wrto więc, 
aby mieszkacy mieli świa-
domość co to oznacza dla 
nas wszystkich – sygnalizuje 
Dominik Kozaczka 
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- Panie Burmistrzu, czy jest Pan 
Nocnym Markiem?
- To zależy, w jakim kontekście 
pani pyta. Jeżeli chodzi o czas, 
jaki jest potrzebny na zajęcia (nie 
tylko służbowe, ale również o te 
prywatne), to zdecydowanie tak. 
Zresztą zawsze wolałem aktyw-
ności wieczorne i nocne, choć to 
się pewnie odbija na aktywności 
w ciągu dnia, bo wypoczynek też 
jest potrzebny.
- Pytam o „Nocnego Marka” bo 
jest to nazwa – chyba można 
tak powiedzieć – jednego z kul-
towych mareckich wydarzeń?
- To prawda. W tym roku mieliśmy 
już XI edycję tego wydarzenia 
sportowego. Bo to jest kilka aktyw-
ności: nordic walking, biegi dzieci 
i dwa biegi główne po drogach na 
10 km.
- Skąd pomysł na nocne bie-
ganie?
- Pomysł narodził się 11 lat temu. 
Postanowiliśmy w Markach zorga-
nizować bieg uliczny o charakterze 
wieczorno-nocnym. Nocnych 
biegów nie było wtedy zbyt dużo, 
a na Mazowszu prawdopodobnie 
żadnego. Pomyśleliśmy sobie, żeby 
wykorzystać nazwę miasta i połą-
czyć to z nocnym bieganiem i tak 
powstała nazwa „Nocny Marek”, 
którego finał jest już po zmroku.
- Pojawił się w internecie news z 
Panem w roli boksera. Czy „idzie 
Pan na prezydenta”?
- Treningi bokserskie zacząłem, 
zanim to jeszcze stało się popularne 
w związku z wyborami prezydenc-
kimi. Boks to jeden z moich spo-
sobów na utrzymywanie kondycji. 
Wbrew pozorom, pomimo swojej 
postury staram się dbać o kondycję 
i aktywność ruchową. Oprócz boksu 
są też basen i nordic walking –  tyle, 
ile mogę, staram się wykorzystać 
czas na aktywność ruchową.
- Marki – młode miasto. Realizu-
jecie wiele inwestycji oświato-

wych. Ile udało się przez te 11 
lat burmistrzowania wybudo-
wać nowych miejsc dla dzieci 
mareckich?
- Nie ma chyba placówki oświa-
towej w Markach, która by nie 
była zmodernizowana, wyre-
montowana albo wybudowana 
od podstaw. Paradoksem jest, że 
nowe obiekty – mam tu na myśli 
Mareckie Centrum Edukacyjno-
-Rekreacyjne (MCER), gdzie 
głównym obiektem jest szkoła 

planowana na 1200 dzieci - dziś 
już jest, niestety, zbyt małe. Roz-
poczynamy rozbudowę tej pla-
cówki, która ma pięć lat. To taki 
wyznacznik rosnących w naszym 
mieście potrzeb oświatowych. 
Dziś wiem, że przynajmniej dwa 
obiekty oświatowe powinniśmy 
wybudować.
- Mówimy o przedszkolach czy 
o szkołach?
- Mówimy o szkołach. Z przed-
szkolami przez ostatnie 10-11 
lat, jeśli chodzi o rozbudowę bazy, 
udało się sytuację opanować. 
Wszystkie dzieci, zgłaszane przez 
rodziców, znajdują miejsca: w na-
szych publicznych przedszkolach 
oraz – w ramach współpracy – w 
placówkach niepublicznych. Bu-
dynek, którego budowę rozpoczę-
liśmy przy ul. Zygmuntowskiej 
(żłobek i przedszko-
le), dopełni – tak 
myślę, tę struk-
turę. W szko-
łach dzieci 
również mają 
miejsca.

- Na ile zmian dzieci się uczą 
w szkołach?
- Na dwie lub dwie i pół zmiany. 
Trzech zmian na szczęście jeszcze 
nie mamy.
- Ale 2,5 zmiany to już też jest 
sporo…
- Nie neguję tego. W niektórych 
placówkach dzieci zaczynają lekcje 
od 7.10 i lekcje trwają do 17.00. 
Dziś jednak nie mamy innego 
wyboru. Przy tak sieci szkół, jaką 
posiadają Marki, w sytuacji, gdy 

do klas pierwszych przychodzi 
minimum 800 dzieci, to nie ma co 
liczyć, że będzie inaczej. 800 dzieci 

to jedna duża szkoła. A ósmą klasę 
kończą roczniki dużo mniej liczne. 
Nie ma więc co liczyć na poprawę. 
Kolejnym elementem jest wzrost 
potrzeb dzieci. Z roku na rok 
przybywa dzieci ze specjalnymi 
potrzebami edukacyjnymi.
- Wspomniał Pan o budowie 
żłobka. Czy Marki posiadają już 
żłobek?
- To będzie nasz pierwszy i jedyny 
żłobek, który budujemy dla po-
nad 200 dzieci. Gdyby nie środki 

zewnętrzne, które pozyskaliśmy 
na ten budynek z Krajowego Pro-
gramu Odbudowy, taka realizacja 
nie byłaby możliwa. Jako gmina 
nie mamy obowiązku posiada-
nia żłobka. Ogromnym wyzwa-
niem dla budżetu samorządu jest 
utrzymanie dzieci w szkołach i 
przedszkolach – co jest wpisane 
w obowiązki gminne.
- Co to jest „czteropak”?
- „Czteropak” to jest potoczna na-
zwa potężnej inwestycji drogowej, 
którą - mam nadzieję - uda się w 
najbliższym czasie zrealizować. 
Mówimy tu o głównym szkielecie 

dróg na terenie Marek. Chodzi o: 
ciąg ulic Karłowicza-Sobieskiego-
-Modrzewiowa, ulicę Graniczną, 
ulicę Lisa Kuli oraz Mickiewicza. 
To będą inwestycje w pełnym za-
kresie: chodniki, droga rowerowa, 
oświetlenie, nowa jezdnia i bardzo 
istotna kwestia – odwodnienie. 
Niestety w Markach przez wszyst-
kie kadencje nie udało się stworzyć 
systemu odwodnienia dróg, czyli 
kanalizacji burzowej (kanalizacja 
sanitarna istnieje). Żeby stworzyć 

instalację burzową trzeba zacząć 
od wybudowania szkieletu tej 
instalacji. Zakładamy, że te drogi 
jako główne w przyszłości będą 
zbierały wodę ze wszystkich dróg 
bocznych. Żeby to się w przyszło-
ści mogło udać, trzeba ten szkielet 
wybudować.
- A finansowanie tej inwestycji?
- Mam nadzieję, że będzie to 
realizowane w ramach PPP, czyli 
Partnerstwa Publiczno-Prywat-
nego. Projekt ma wieloletnią i 
skomplikowaną historię. Mam 
nadzieję, że jeszcze w wakacje 
zostaną złożone oferty. Oby tak 

się stało, ponieważ podchodzimy 
do tego tematu po raz kolejny. Jeśli 
wybierzemy partnera, to w ciągu 
najbliższych 2-3 lat ten szkielet 
zostanie wybudowany.
- Z wcześniejszych lat pamię-
tam, że w Markach dość często 
dochodziło do zalewania pose-
sji, ale teraz problem stał się 
jakby trochę mniej dokuczliwy…
- To jest problem, z którym bo-
rykają się głównie mieszkańcy 
starych dróg. Jeśli chodzi o nowe 
drogi, to tam, gdzie jest techniczna 
możliwość i mamy finansowanie, 
budowane są drogi z pełną infra-
strukturą. Jeśli zaś chodzi o drogi 
gruntowe, to w ostatnich latach ich 
znacząca część nabrała zupełnie 
innego charakteru: w ramach 
dotacji zewnętrznych ponad 50 
odcinków dróg gruntowych zyskało 
nakładki asfaltowe. Oczywiście w 
tych miejscach, w których miasto 
miało własność gruntową i tam, 
gdzie szerokość pasa drogowego 
pozwalała, żeby taką inwestycję 
zrealizować.
- Marki mają przepiękny obiekt 
sportowo-kulturalno-eduka-
cyjny, jakim jest MCER. Czy w 
pełni zaspokaja on potrzeby 
mieszkańców?
- Przydałby się co najmniej jeszcze 
jeden taki obiekt, żeby zaspokoić 
potrzeby naszych mieszkańców. 
Pamiętam dyskusje, jakie się to-
czyły zanim przystąpiliśmy do 
realizacji MCER: że po co, że 
bliskość Warszawy, że basen jest 
w Ząbkach, w Wołominie, w War-
szawie.. Dziś widzimy, jak MCER 
bardzo było potrzebne. Jestem 
dumny z tego, że udało się go 
zrealizować.

Na pełny zapis rozmowy  
w wersji video zapraszamy na 

www.zyciewp.pl program  
„GOŚĆ „ŻYCIA”  

– Teresa Urbanowska zaprasza”.

Szkoły, drogi i czteropak
W rozmowie z Jackiem Orychem, burmistrzem Marek, redaktor Teresa Urbanowska pyta 
o inwestycje oświatowe, drogowe oraz odwodnienie dróg. Burmistrz wyjaśnił również, 
czym jest marecki „czteropak”.

– (....) przez wszystkie kadencje nie udało się stworzyć 
systemu odwodnienia dróg, czyli kanalizacji burzowej 

(kanalizacja sanitarna istnieje). Żeby ją stworzyć trzeba za-
cząć od wybudowania szkieletu tej instalacji. Zakła-

damy, że te drogi jako główne w przyszłości 
będą zbierały wodę ze wszystkich dróg 

bocznych. Żeby to się w przyszłości 
mogło udać, trzeba ten szkielet 

wybudować – mówi Jacek Orych, 
burmistrz Miasta Marki

Ząbki KOBYŁKA

4 lipca
9.30 - 11.00

Bazarek  
w Ząbkach

9 lipca
14.00 - 16.00

Urząd  Miasta 
w Kobyłce

tel. 666 831 690


